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Wystawa a kongresy 
I zjazdy

Wystawa wogóle, Po*8^a JW?; 
wa Krajowa w szczególności, ściągnie do 
kraju naszego ogromne zastępy lu“'- S 
pierw dlatego, że jest pierwszą po odzyska 
niu Niepodległości, stanowić będzie niewat- 
pliwie centrum ruchu wewnętrznego da 
wszystkich ziem polskich, które się Iszczę : 
nawzajem nie dość znają i które całokształtu 1 
pol.-kah dokonań i polskich twórczych moż­
ności dotąd nie przeniknęły. Dalej: ponie­
waż obejmie także pokaz naszego stanu 
pos-adania na emigracji, zainteresuje 1 tam­
tejsze społeczeństwo, które — jak to już po­
zytywnie wiadomo - licznenn wycieczkami 
do Polski, zorganizowanemi czasu trwan-a 
Wystawy, zamanifestuje swą przynależność 
do macierzy . swą miłość do Starego Kraju.

Wreszcie zwiedzającymi będą rowmez 
liczni, biudzo liczni cudzoziemcy. Polska 
jest krajem .nteresującym przedewszystkiem 
ze względów politycznych — Anglję 1 Wio­
chy. Stanowiąc, według napoleońskiego oki e- 
ślenia „klucz sklepienia" dla pokoju Euro- 
py, równocześnie przedstawia się dość jes 
cze niejasno narodom Zachodu, zapatrzo­
nym aż po Wielką Wojnę w obliczę włas­
ny, h wdącznie ziem, ib-.mz zaciekawienie 
sóoja przeszłością, zmartwychwstaniem , te- 
rażmejszością. Ta właśnie teraźniejsi# 
jest punktem wysoce obchodzącym Francję, 
N-eincy i kraje bałtyckie, a rozwoj ekono­
miczny Polski równa się momentom pierw­
szorzędnym w obrachunkach tych państw na 
bliższa i'dalszą metę. .....

N;asza produktywność, nasza sita finan­
sowa, wydajność naszej pracy - oto co ze- 
chce zagramen w Polsce zobaczyć 1 ocenić, 
"o jej sprezentuje, uprzystępni i unaoczn

— niewatpl nic od strony najdodatmejszej
— Powszechna Wystawa Krajowa.

fflnym ze środków zwiedzenia Polski 
I WvsiaWV będz.e uczestniczenie w kongię- 
sach : zjazdach, jikm się na tym tereme od­
będą luż zapowiedziano obrady kilku ogol- 
no-slo'.y-mhskieh organizacyj na erę trwania 
Wystawy; już zgłosił swój kongieb Mirdz5 
narodowe Związek Drogerzystów; juz przy­
gotowuję; się cały szereg krajowych 
do urządzenia na gruncie Poznania 1 Wysta­
wy wyjątkowo uroczystych konleicncyj.

fest rzeczą zrozumiałą, żc kongresy i 
zjazdy wybierają miejsce wystawy na swe. 
obrady. Jej powszechność bowiem o zna- 
czy fakt, że wystawa obejmuje wszelkie dzie- 
dżiny życia, staje się równocześme gwaran­
cją, iż każda grupa, poświęcająca sie tym lub 
owym badaniom, takiej czy innej gałęzi pra­
cy naukowej lub dziedzinie praktycznej, znaj­
dzie na Wystawie materjal odpowiedni dla 
swych dociekań, teoryj czy demonstracyj. Hi­
storyk i medycyner, muzyk 1 ak or, pizemy 
slowiec i kupiec, nauczyciel i literat, móz­gowiec iarU - wszyscy będą mogli wzbo 
gacić tam swój zakres wiedzy, «zupęln ć bra­
ki i przestudiować postępy — dziełu nagi > 
madzonym eksponatom.

Im bliższy będzie termin otwarcia Wy­
stawy, tem niezawodnie aktualniejszą stanie 
sic kweslja zjazdów i kongresów i należy 
czuwać, by związane z tem prace me zasko­
czyły nas nieprzygotowanymi

' Nie podlega bowiem dyskusji fakt, iz 
tego l-odzaju' przedsięwzięcia wymagają 
przygotowania. Poznań nie jest miastem wiel 
kiem. Wystawa wypełni je po brzegi będą 
zajęte wszystkie sale, wszystkie hotele, miesz­
kania prywatne, szkoły, gmachy publiczne az 
do koszar włącznie... Wszyscy wybitni, wy­
bitniejsi i najwybitniejsi obywatele ugną się 
pod ciężarem r cuniknienia dawnych przyjęć 
i reprezentacyjnych a różnorakich obowiąz­
ków... Trzeba zatem przewidzieć wiele 1 rze- 
£zv tak u’oźvć, tok niemi pokierować, ab) 
przedewszysAiem zjazdy i kongresy pode - 
inowane były z odpowiadającą ich powa- 
dZe Zadanie^jes^melatwc - i je opa­

nować należy i-.żyć jedynego śrocUca: zabrać 
się doń jaknajwczcśniej. Komitet dla Kongie- 
sow i Zjazdów już się zawiązał, pozostaje 
mu przeto tylko jeszcze działalność swq roz­
winąć 1 pracować — pracować — pracować. 

Oczywiście i lu potrzebna pomoc >ily

4) Lewandowicz — rzemieślnik, Byd- 

gOSZCZ.
5) Jaworowiczowa — Bydgoszcz.
6) Kubicki — włościanin, Gąski, pow. 

Inowrocław.
, 7) Tomaszewski — burmistrz, Ryn»-

izewo.
8) Sytek — kupiec, Kcynia.
9) Martini — leśnik, wiaśc.

l5>t'10)’ Rogatka - robotnik, Inowrocław

11) pffliennicżąk — rzemieślnik, Strzel

12) Zabłocki — kapitan em. Inowro- 

i claw.

domu.

Nasi kandydaci
lista nr. 24 na okręg bydgoski została już zgłoszona

Bydgoszcz. 3. 2. (Wl). W dniu 
wczorajszym komisarz wyborczy Komitetu 
Katolicko-Narodowego na okręg bydgoski 
p. red. Fiedler złożył w Okręgowej Korni- 

cii Wyborczej w Bydgoszczy listę kandyda­
tów i przyłączył ją do listy państwowej nr. 

24' Na liście nr. 24 okręgu bydgoskiego wi 

dnieją następujące nazwiska:
I) Wojciech Trąmpczyński — prawnik 

P°Z,2)" Józef Petrycki - dziennikarz, Byd- 

gO9Z3)' Józef Krzymiński - prezydent mia- 

sta, Inowrocław.
______ , Liui__U_J±HL1JI I.MI K—Ji ■■■!■■-----

Rokowania 
polsko-niemieckieTrzy komisje obradują —O prawic osiedlenia się Niemców
- -........ 2. 2. (Pat.) Rokowama |

Bytom (AW). Organ 
węglowego przemysłu niemieckiego „Mor 
genpost" zamieszcza lenuncjacje 
delegacji przemysłu niemieckiego z Górnego 
śląska, którzy Przebywali ^'atmo w c mrak 
terze delegatów w Warszawie. Według n 
formacyi pisma mieli oni dać do zrozumie­
nia, iż id uregulowania sprawy wolaeg 
osiedlenia się kolomstow zalezę do Sen 
skutku niemiecko - polskiego traktatu han 
(Iłowego Drugim postulałem wysunięty 
nrzcz wymienionych delegatów była kwes J. 
niezastosowania automatycznych sitawek ce 
nw-h rrze’ cały czas trwania tiaktatu z 
Niemcami Najważniejsza sprawa eksportu 
W Ula uórnoślaskiego do Niemiec w rozjnu 

, rach kontyngentu 350 tyś.
została postawiona przez delegatów me 
mieckich w ten sposób, iż “a’e” '
m-zez Polskę innych rynków zbytu puenry 
SXcy nie widza powodu do lokowania te- 
•/(> węgla w Niemczech, co miałoby ?P°'V° 
dować rzekomo bezrobocie na niemiecku 
Górnym Śląsku i zwolnienie około 
rórińków Podobno, według twierdzeń 
pi«:na polscy przemysłowcy zastrzeżenia te 

i poważnie (?) przyjęli pod uwagę

■argśsggś 

ności opracowała wyczerpano szerg kwe 
Stji o charakterze technicznym 
noci inily o tyle że zainteresowane kola go 
Cnodarcze obu państw M? r]’0^. P.1'9'®.*'i 
pić do wspólnych narad nad kwcstjaz V 
K polskiego na rynek niemiecki. Spotka 
nióto ma nastąpić w połowic Po­
czem przewidziany jest szereg dalszych prac 

k°",1jjomisTa weterynaryjna wyjaśniła już 
szereg kwestji zasadniczych. Była orni M- 
wieszona na krótki czas z powodu wygudn 
do Genewy. Prace kcmisji podjęte zostaną 
w najbliższych dniach. , .

Komisja dla formalności celnych ust w 
celnym toku obrad, które zajmą szereg po- 
HS. Obecny stan prac delgacp, umodu 
wił min. Hermesowi udanie się dnia ź lu- 
gó wieczorem do Berlina w spraw® me 
związanych z rokowaniami handlowi mi.

Zamach na elektrownię w Bydgoszczy. I

Bydgoszcz. 2. 2. (AW). Wykjylo 
(u zamach planowany na 
się elektrownię w jweslatrudnionych przy montażu moton Dte a 
monter l lartman z Niemi ic, na .d akiq- * > 
stancji wybuchowej do cylmdiow . ’ ■
tak aby z chwilą puszczema w luch n o 
ru zarówno sama maszyna jak 1 cały orni) 
nek były wysadzone w powietrze. ..

Na Iron planowanej zbrodni tial'o 10 
zupełnie przypadkowo. ^®lll5emfJal1 
abiegl, prawdopodobnie do Niemiec.

Pogrzeb Blanco lbanera.

Menton. 2. 2. (pat). W Mentonie od 
byt się pogrzeb Blasco Ibaneza. W pogi/e 
liie wzięła udział komnanja honorowa woj- Sia. pXt Mentony i liczne delegacje, fran 

■emskie i zagraniczne.

■

waźk.el: pieniądze. Można wy.,icz^. “er,e^ 
orzykladów, zapożyczonych od Wystaw in­
nych, gdzie miasta i organizacje w^“a’y 
z'góry znaczne sumy na koszta Wg®"*® 
cyjne i ze zjazdami związane, n'eu'kni“’

'! r^z. 2 jylko prowincyj. ZW marek,

Naszą lista Jest
nr. 24

Z marsz. Trąpczyńskim
na czele

Dziś o godŁ
____ -J p. marsz. 

rusimsKL r. . Piłsudski wracał z No­
wego Sącza gdzie ostatnio b™'' “a ć

go" mrzeltów. % dworzec_ przybyli,, celem

Marsz. Piłsudski w Krakowie. 
Kraków 2. 2 (Pat.) Dzi 

13.40 przyjeżdżał przez Kraków 
Piłsudski. P. marsz. Pils

Ko ■pMkJ podhalański. 
go strzelców. Na dworzec Przvtyh 
powitania p. wojewoda Darowski, w e' 
ewoda Duch. gen. Smoradzkl. komendant 
miasta Kostrzewski, prezes .krak?w^‘1^.r^ 
rekcji kolejowej Borowicz i mm. P. marsza 
lek spożył obiad w wagonie salonowym 
nie przyjmując nikogo. Na kilka minut przed 
odejściem pociągu przybyła na dworzec pa­
ni marszałkowa Piłsudska z córkami w oto 
czeniu państwa prezydentosłwa Rolle. gin. 
Wróblewskiego, pułk Boleslawowicza oraz 
licznego grona pan. O godz. 14 15 pociąg 
ruszył w slronę Warszawy.

Konfiskaty.
Lublin. 2. 2. (AW). Skonfiskowany 

został w dniu wczorajszym „Olos Liibe- 
ski“ organ ZLN. za artek"1'’ N-" F 
no glosować na wrogów kościoła , i,lsa8r® 
dv dla dygnitarzy", „Synowie św. 1 loHa' 
na na usługach sanacji", oraz artykuł ,,Strs 
chy na Lachy". . ,

‘ Toru ń. Skonfiskowane zostało 
Słowo Pomorskie" już poraź czwari) 

ostatnich dwóch tygodniach

Sensacyjną ucieczka bandyty.
Wrocław. 2. 2 (AW). Bandyta 

włamywacz G. Pirdcl transportowany do 

tu
W

1 
włamywacz G. Pirdcl transportowany 
szpitala w opatrunku gipsowym w jednej 
tylko koszuli zdołał w czasie drogi zbiec.

Policja wszczęła za nim pościg.

Prymas Polski w Medjolanie.
Mediolan 2. 2 (I’at.) Przybył tu 

ks kardynał Hlond, Witany przez polskie 
władze konsularne oraz kolonjc polską. Ks. 
kardynał udał się do Selezianów. gdzie od­
wiedzi! go ks. kardynał Tossi. Po południu 
ks kardynał Hlond udał się do konsulata 
nóbkiego. W czwartek odprawił uroczystą 
msze św., na której obecni byli liczni przed­
stawiciele kolonii polskiej oraz konsulatu. 
W tym samym dniu ks. kardwal H!ond od 
jeżdżą do Werony i stamtąd do Monachjum

Rokowania polsko-sowieckie
w stadjum przedwstępnych prac

Warszawa 1.2. Wczoraj wieczór 
wrócili Z Moskwy do Warszawy dyrektor 
denartamentii ministerstwa przemy 1 u i han 

■ s,' v,-«ki i naczelnik wydziału wacho 
dniego min. spraw zagr. — H°’f'vk°żaleS?

;;,eieiic|i, odbytej z mm. zates 
kim,'udzielił p. Holówko późna nocą wy­
wiadu dzicnnikarzMi warszawskim. Mowil 

°n' Nie widziałem Moskwy od roku 1918 
to też obserwowałem życie stolicy sowiec­
kiej z wielkiem zainteresowaniem. Nie rozu­
miem. skąd powstać mogły wieści o rozru­
chach w Moskwie, gdyż zarówno w Mos- 
kwie jak i na całej przestrzeni, któr^i pi ze 
byłem w podróży, panował całkowity spo- 
kół. Życie płynie zupełnie normalnie, w wał

< .

a skromny Poznań, Poznań niemiecki z roku 
1911 wyznaczy! na cele reprezentacyjne pod­
czas wystawy przemysłowe] również powaz- 

11? Muszą zatem i u nas znaleźć się środki, 
które pozwolą gości unrzyjąć i dowiodą zro­
zumienia doniosłości kongresów i zjazdów 
dla Wystawy, dla miasta Poznania, dla cale) 
Polski. tr‘

ce opozycji panuje raczej odprężenie, czego 
dowLóem i-est list Zinowiewa ■ 
do partji komunistycznej. Sadząc z 
prasy, w chwili obecnej przedmiotem głów­
nego zainteresowania w Moskwie są zagad 
nienia ekonomiczne, a więc w pierwszym 
rzędzie kwcstja gromadzenia zapasów zbo- 
ża i próby wprowadzenia 7-godzinnego- 
dnia praćy. O jakiemś napięciu wewnętrz- 
nem, lub o nastrojach wojennych niema mo 
W' W związku z powrotem delegatów pol­
skich z Moskwy, P- Holówko oświadczył.

Sprawa rokowań o traktat handlowy 
ma bardzo poważne znaczenie 1 wyina^ na 
leżyiego przygotowania. Było to zasauni 
czym celem naszej podróży do Moskwy, dla 
tego też dziwnym wydaje się alarm podnie­
siony przez prasę niemiecka w 7-Wiązku z 
naszym wyjazdem ze stolicy sowieckiej. Pa* 
miętajmy o tem, że sprawa nie wyszła uo- 
tychczas ze stanu przedwstępnych z ooą 
stron. Praktyka wielu państw uczy, ze roko 
wania o traktaty handlowe ti-.vaj.-i' 
długo, zanim wejdą w stadjum decydujące.



„Podatki mniejsze ---
są zawsze pewniejsze

Najwyższy Trybuna! Administracyjny 
B ostatnio w sprawie podatku przemy

o i mocy dowodowej ksiąg handlo 
>ardzo zasadnicze i interesujące orze- 

b zenie,
Zygmunt Weiss, właściciel douiu han- 

idłowo-agenturowego w Warszawie wystą­
pił przez swego pełnomocnika, adwokata 
Ii. Maryańskiego do Najwyższego Trybu­
nału ze skargą na wymiar podatku przemy­
słowego, który ustalono w bardzo wysokiej 
kwocie, nie uznano bowiem mocy dowodo­
wej ksiąg handlowych płatnika i przyjęto, że 
płatnik prócz pośrednictwa zajmuje się 
sprzedażą papieru na własny rachunek.

Władze podatkowe uznały księgi han­
dlowe za nieprawidłowe, gdyż. Weiss twier 
dził, że jako pośrednik nie prowadził i nie­
ma obowiązku prowadzić kont towaro­
wych, poza tem zaś władze zakwestionowa­
ły księgi, gdyż icli „nowy wygląd" budził 
podejrzenie wpisania wszystkich pozycyj za 
jednem otwarciem ksiąg.

Po wysłuchaniu na rozprawie obszer­
nych wywodów obrońcy, orzekł Najwyż­
szy Trybunał, że ustalenia władz nie są wy 
starczające do uznania ksiąg za nierzetelne, 
a pośrednik ograniczający swoje czynności 
do zawiązywania stosunków między firma­
mi, nie ma obowiązku prowadzenia kont 
towarowych.

Władza podatkowa — zdaniem Trybu­
nału, — nie powinna opierać się na podej­
rzeniach, lecz drogi dokładnych dochodzeń 
t badań stworzyć dostateczne podstawy dla 
ustalenia obrotu. W razie niezgodności ze­
znania z księgami handlowani, nie mają 
księgi znaczenia dowodu zupełnego i wła­
dzy wolno ustalić wysokość podatku od­
miennie od zeznania, nie powinny jednak 
władze odmawiać księgom wszelkiej mocy 
dowodowej, lecz oceniać ich moc dowodo­
wa w każdym wypadku z osobną, zależnie 
od okoliczności wedle swobodnego uzna­
nia.

Władza podatkowa winna rozprawić 
się z konkretnemi zarzutami odwołania i nie 
wolno ich pomijać. Jeżeli władza twierdzi 
że płatnik prócz pośrednictwa zajmuje się 
handlem na własny rachunek, winna zaw­
czasu ustalić, jaka część przyjętego obrotu 
przypada na każde z poszczególnych źró­
deł zarobkowych. O ile zaś komisja podat­
kowa ma wiadomości o prowadzeniu przez 
płatnika interesów na własny rachunek, po 
winna podać znane jej (akta do wiadomo­
ści płatnika i zażądać od niego wyjaśnień 
(Jest to wyłączenie tajemniczości, jaką włu 
dze podatkowe otaczają swoje wiadomości 
i informacje. Przyp. sprawozdawcy).

Płatnikowi — twierdzi Trybunał — 
musi być dana możność obrony, musi więc 
płatnik znać motywy i fakta, które uzasad­
niają stanowisko władzy podatkowej.

Ustalenia władzy muszą stanowić do­
stateczne pods»awv dla powziętej decyzji.

Stosunek komisowy może być udowod 
aiony wszelakiemi dowodami, nie może zaś 
być ustalony na podstawie domniemań fakt 
prowadzenia handlu na własny rachunek 
wvkun świadectwa przemysłowego najwvż 
szej kategorii względnie karty rejestracyj­
nej na skład papieru sam przez sie nic sta­
nowi dowodu na niekorzyść płatnika, po­
dobnie jak fakt, że płatnik w poprzednich o 
kresach wymiarowych nie skarżył sie na wy 
miar podatku od całkowitego wpływu ze 
sprzedaży na własny rachunek.

W nivśl powyższych uzasadnień Trvbu 
nał uchvlił wymiar podatku przemysłowego

Wyrok fen ma znaczenie zasadnicze, 
gdyż ustalono nim obowiązek władz pod ił 
kowvch nietylko mechanicznego ustalania 
wysokości podatku na mocy okrytych taję 
mnicą informacyj wywiadowców i rzeczo­
znawców lecz współdziałania z opodn’ko 
wanym, wysłuchania jego zarzutów dopu­
szczenia jego dowodów i zdania mu moż 
ności jak najszerszej obrony i zaiecia stano 
wiska wobec zebranego przez władze nn 
ferjału faktycznego.

W tych okolicznościach podatki może 
będą mniejsze, ale — jak się niedawno wv 
raził sam p. minister skarbu — podatk 
mniejsze są zawsze pewniejsze. x

Z Izby Przem.-Handlowej 
w Bydgoszczy

Targi Lipskie,
Izba nasza jest w posiadaniu prospektów 

oraz warunków udziału z tegorocznych Wiosen, 
nydt Targów w Lipsku, które odbywać się będą 
od dnia 4 do 14 marca 1928,

Wszyscy zagraniczni eksponenc.1 jak i zwiedza 
jicy Targi otrzymują na niemieckich kolejach pań 
slwowych 25 proc zniżkę, odnośne wykazy umoż 
IJwłające korzystanie z ulg przejazdowych ’i waż. 
ne tylko w okresie trwania Targów Lipskich, ode 
brać można we wszystkich reprezentacjach Tar* 
gów (dla Pomorza i Poznańskiego: Otto Miz, — 
Poznań ul. Kantaka) gdzie również należy zwró. 
cić się po bliższe informacje dof. pociągów nad., 
zwyczajnych, wykazu mieszkań w Lipsku itd.

Na froncie wyborczym
zgłaszanie list okręgowych

Z dniem 3-go b. m. mija termin składania 
Hs> kandydatów w okręgowych komisjach wy­
borczych. To też zewsząd nadchodzą wieści 
o zgłaszaniu kandydatur w okręgach. Poniżej 
zamieszczone wiadomości świadczą o rozbiciu 
społeczeństwa na wielką ilość list.

Na Śląsku.
śląski blok wyborczy pos. Korfantego o- 

glasza obecnie listę kandydatów na okręgi 
śląskie. We wszystkich trzech śląskich okrę­
gach figuruje na pierwszem miejscu pos. Kor­
fanty, a na drugiem ks. Brandys. Na liście Kor­
fantego do senatu widnieją na pierwszych miej­
scach nazwiska marszałka sejmu śląskiego Wol­
nego i mcc. Kobylińskiego. Także i nienicy o- 
glosili już swoją listę, a dziś, we czwartek, ma 
się ukazać lista obozu sanacyjnego, dotychczas 
trzymana w tajemnicy.

Polakiewicz i Ks. Eustachy Sapieha.
Ajencja Wsch. donosi z Białegostoku: 
„Dowadujemy się, że na pierwsztm miej­

scu listy Nr. 1 Bezpartyjnego Bloku Współpra­
cy z Rządem w okręgu białostockim umiesz­
czony zostanie zapewne b. poseł Stronnictwa 
chłopskiego z tegoż okręgu dr. Karol Polakie 
wicz, na drugim Eustachy Sapieha".

B. pos. Polakiewicz byl członkiem Stron­
nictwa chłopskiego, które idzie do wyborów 
z hasłem wywłaszczenia bez odszkodowania 
oraz z hasłem rozdziału Kościoła od państwa.

Oryginalna lista.

Warszawa, 1. 2. (wl.) Do okręgowej 
Komisji Wyborczej wpłynęła nowa lista, zwa­
na „bezpartyjną listą mieszkańców stolicy".

Ńa czele listy są wymienieni Grzegorz 
Ciepliński, kapral; Stanisław Gruszczyński, arł. 
opery; Józef Węgrzyn, art. dramatu; Janusz, 
artysta; Freszel, artysta dramatu i cały szereg 
sierżantów wojskowych.

We Wilnie.
Wilno. (A.W.) „Dziennik Wileński" po- 

daje, że na liście sejmowej Bloku Katolicko- 
Narodowego figurować będą: 1) Aleksander 
Zwierzyński wicemarszałek, 2) Mieczysław En­
gel adwokat, 3) dr. Wacław Komarnicki pro­
fesor uniwersytetu, 4) p. Marciniak handlowiec 
(chrześcijańskie związki zawodowe), 5) l.ubicki 
rolnik i inni. Na liście kandydatów do Senatu 
umieszczeni zostali b. poseł F. Raczkowski, 
prezes Kasy Chorych J. Gradowski oraz A. 
Bohdanowicz (powiat wileński).

W i 1 n o. (A.W ) Do okręgowej komisji wy­
borczej (powiat i m. Winlo) zgłoszone zostały 
do dnia dzisiejszego 3 listy wyborcze: lista Ja­
wności Robotniczo-Chłopskiej z A. Warskim 
na czele, którą zgłoszono do ilsty państwowej 
Nr. 13, listy P. P S. ze Stanisławem Plawskim 
na czele listy do Sejuiu i Witoldem Czyżem na 
czci.* listy do Senatu województwa wileńskiego 
oraz listy P. S. I. Wyzwolenia Na czele listy 
sejmowej stoi A K?-- na czele listy do Se

Podpisy Złotemi piórami
Madryt 1. 2. Onegdaj odbyła się tu 

uroczystość wręczenia przez Primo de Rive- 
r? ambasadorowi niemieckiemu i posłowi 
chilijskiemu w Madrycie złotych piór, któ­
remi podpisane zostały hiszpańsko - niemie­
cka konwencja lotnicza i cliiszpańsko - chi­
lijski traktat arbitrażowy. Uroczystość odby 
la sic w czasie bankietu wydanego w min. 
spraw zagranicznych Po wręczeniu piór 
Primo de Revira wygłosił przemówienie, w 
którem zaznaczył, iż podpisanie układów 
dowodzi, iż Hiszpanie hczą z Niemcami i z 
Chili jaknajlepsze stosunki. Premier wspom 
niał przytem o szczęśliwym zbiegu okolicz­
ności w związku z obecną uroczystością 

Najazd cyganów na Trzemeszno 
i okolice

Jeden z nich podpalił z zemsty stodołę.

W tych dniach miasto Trzemeszno zo­
stało formalnie zawalone budami, wozami i 

innemi środkami lokomocyjnemi wędrownej 
bandy cyganów, kótra nie zważajac na ruch 
uliczny, rozobozowala się na głównych uli­
cach miasta, bezczelnie napastując przechod 
niów. Dopiero po groźnej interwencji poli­
cji wynieśli się za miasto, skęd gromadnie 
rozchodzili się po domach, nieustępliwie 
domagali się jałmużny, przywłaszczając so­
bie co pod rękę podpadlo. Trzeba było ich 
przemocą wyrzucać, lecz i to nie pomogło 
przed licznemi kradzieżami.

W Slawikowle, niedaleko Trzemeszna, 
pewien cygan, rozzłoszczony na gospoda­
rza p. Krugera, za odmówienie mu niezwy­
kle wygórowanego życzenia, podpalił stodo

lę, powodując wielkie straty. Podpalacza od 
stawiono do Gniezna.

W samem Trzemesznie jak i w okolicy 
panuje ogólne zdumienie, że powołane czyn 
niki nie zabiora się energicznie do włóczą­
cych się próżniaków, pozwalając, by oby­
watele nagabywani byli bezczelnie i poz- 
zostawiali w ciągłym strachu o całość swe­
go dobytku.

glosować będziemy 
na listę nr. 24

na tu z województwa wileńskiego prof. Sł. Ka­
linowski.

W Częstochowie.
Częstochowa, 2. 2. (A.W.) Wczoraj 

w okręgowej komisji wyburzej złożyli swoje 
listy kandydatów Monarchiści i Bund. Lista mo- 
narchistyczna rozpoczyna się nazwiskiem b. po­
sła A. ćwiakowskiego,- poczem idą kandydaci 
J. Cholewicki i J. Rudzki. Listę Bundu rozpo­
czyna H. Erlich dziennikarz, Rafał Federman 
dziennikarz i Wiktor Alter.

Socjaliści z żydami.
Białystok, 2. 2. (A.W.) Dowiadujemy 

się, że lista kandydatów na posłów do sejmu 
socjalistycznego bloku w Białymstoku zawie­
rać będzie pięć nazwisk. Na pierwszem miej­
scu stanic radny in. Warszawy Henryk Erlich 
(bund), na drugiem prezes zarządu głównego 
związku włókniczego w Polsce b. poseł Antoni 
Szczerkowski (PPS), na trzeciem b. poseł Emil 
Zerbe (niemiecka socjaisltyczna praca pracy). 
Czwarte miejsce zarezerwowane jest dla biało- 
rusina. Białorusini nie zgłosili jeszcze nazwis­
ka swego kandydata. W sparwie piątego miej­
sca toczą się jeszcze rokowania.

Zgodny front w Lubelskiem.
Lublin, 2. 2. (A.W.) Pomiędzy stron­

nictwami Z. L. N., Cli. D. i P. S. L. Piast do­
szło do porozumienia, obejmującego całe wo­
jewództwo lubelskie. Na zgłoszonych ilstach 
figurować będą łącznie kandydaci wszystkich 
wymienionych wyżej stronnictw.

Za listą kat. - narodową.
Bydgoszcz, 2. 2. (A.W.) Na wczoraj- 

szem zebraniu Bydgoskiego Towarzystwa Kup­
ców zapadła uchwala przyłączenia się do bloku 
Katoilcko-Narodowego.

W Warszawie.
Warszawie, 3. 2. (wl.) Dzisiejsza

Rzeczpospolita" potwierdza wiadomość, że w 
Warszawie wystawiona zostanie tylko jedna 
lista narodowa o mianowicie lista nr. 24 z prof. 
Rybarskim jako czołowym kandydatem.

Kandydatury profesorów uniwersytetów.
7 r,o*-ó i wybitr iejszvch no-‘.tyków poi 

skiego parlamentaryzmu wielu nie będzie kan­
dydować w wyborach. Inni znowu przechodzą 
z sejmu do senatu. Z profesorów wszechnic 
mają kandydować prof Makarewicz (Senat), 
Thulie (Senat), ks. Szydelski (Sejm), Stroński 
(Sejm), Komarnicki w Wilnie (Sejm), Łobaczew- 
ski z Krakowa (Senat), Rybarski (na czele listy 
sejmowej Kat. Naród, z Warszawy), Czuma 
(Sejm), Zakrzewski, B. Winiarski (Sejm), St. 
Estreicher, A. Krzyżanowski, Kochanowski 
(Sejm), Marchlewski (Senat), A. Żółtowski 
(Sejm), Ponikowski (Senat), Wl. Wąsowicz (Se­
nat), Stefan Dąbrowski, socjaliści Leon Wasi­
lewski i Pragier (obaj z Wolnej Wszechnicy 
Polskiej), Bartcl Sejn.) i Błędowski (W. W. P.)

mianowicie o tem, że małżonka ambasadora 
niemieckiego jest urodzona w Chili.

Primo de Revira złożył życzenia pomyśl 
ności dla obu krajów oraz dał wyraz swym 
hołdowniczym uczuciom dla naczelników 
państw niemieckiego i clriłijskiego. Amba­
sador niemiecki w przemówieniu swem dzię 
kowal premjerowi hiszpańskiemu i wzniósł 
toast na pomyślność Hiszpanji i za zdrowie 
króla Alfonsa. Poseł chilijski mówił o sto­
sunkach, łączących Hiszpanję z południową 
Ameryką, .zakończył przemówienie odda­
niem hołdu dziełu i zasługom Primo de Ri- 
very.

Stosunek „Dziennika 
Bydgoskiego" do rządu

Dzłwnein mu ę każdeimł
tak nagle i niespc mienne sta
nowisko, jakie osta. ziennik Byd
goski" wobec naszej stanowisko
to, wyrażone w nrze nka Bydgo
skiego" w artykule v zatytułowa­
nym: „Nasz stosunek wydawać
się musi tem dziwniejsze, że dotychczas pi­
smo to odnosiło się do rządu wogóle i do 
jego poczynań w szczególności z wielką 
przychylnością i nie poddawało krytyce tych 
rzeczy, które krytyce poddać było powinno

W czemże należy szukać przyczyny tej 
nagłej zmiany ?

Otóż dopiero wtedy, kiedy wstąpiliś­
my w okres przedwyborczy, zaczął „Dz 
B.“ powoli zmieniać swój kierunek. Zmu­
szało go do tego przedewszysikiem stano­
wisko Chrześcijańskiej Demokracji, (Cli. D > 
której organem być się mienił. tSronnictw 
to, chcąc pozostać wiernem swej ideologji 
chrześcijańskiej, nic mogło bez zastrzeżeń 
stanąć na platformie bezwzględnego popie­
rania rządu w wyborach, tem mniej, że, jak 
sam „Dz- Byg." pisze: „nie możemy pogo­
dzić się z metodami, jakie rząd stosuje przy 
obecnych wyborach. Nie przyczynią się one 
naszem zdaniem, — pisze daiej „Dz. B." 
do wyjaśnienia, nie zespolą społeczeństwa 
ku poparciu wysiłków rządowych, lecz 
przeciwnie rozbija społeczeństwo i stworzą 
atmosferę powszechnej niepewności, atmo­
sferę taką, w której triumfują korupcje, kar- 
jerowiczostwo i tchórzostwo".

Tak pisze „Dziennik Bydgoski". A n 
innem miejscu wyżej wspomnianego arty­
kułu mówi; że od stosunku rzeczowego do 
rządu „ani na krok r.ie odstąpimy bez 
względu na to, czy władze państwow * będą 
nam przychylne lub nie".

Tu ujawnia się właściwe oblicze „Dz 
B.“

Kiedy w czasie przedwyborczym pew­
ne czynniki rządowe okazywały pismu temu 
swoją sympatję, stało ono po stronie rządu. 
Kiedy jednak z nastaniem okresu przedwy 
borczego rząd począł się kierować metoda­
mi, z jckiemi — jak sam pisze — „pogodzić 
się nie można", kiedy na konferencjach u 
pp. Wojewodów wywierać presję na mene- 
rów Chadecji, by przy wyborach stanąć po 
stronie rządu, wtedy oświadczył p. Teska, 
że na to przystać nie może i musi stanąć na 
tej platformie, na jakiej odnośnie do wybo­
rów stanęła Ch. D. A więc p. T. nie mógł 
sprzeniewierzyć się swej ideologji i pójść na 
lep tych, którzy niewłaściwemi metodami 
chcą za wszelką cenę odnieść zwycięstwo 
Dlaczegóż to dopiero pod naciskiem i groź 
bą „Dziennik Bydgoski" nagle zmienia swój 
kierunek i wraca otwarcie do tej ideologji, 
jaką wyznawać mu należało.

Inaczej postąpił Związek Ludowo-Na­
rodowy, który nigdy nie ukrywał się ze 
swemi zasadami i zawsze odważnie i o- 
twarcie występował ze swoją ideologją i z 
tą otwartą przyłbicą kroczył nieustraszony 
do wyborów,

A odważny dzisiaj zwycięża.

Tow, Powst i Wojaków 
w Niszczewicach

Roczne Walne Zebranie Towarzystwa 
Powstańców i Wojaków, które się odbyło 
w Niszczewicach w niedzielę, dnia 29 sty­
cznia rb. w lokalu zebrań druha Bęndziń 
skiego zagaił diii, prezes Lewandowski, wl 
tając zebranych hasłem: „Wolność". Prze 
wodnictwo dalszych obrad powierzono wi­
ceprezesowi Fr. Gawrońskiemu. Do pióra 
powołano druha Piskockiego.

Po odczytaniu porządku obrad oraz 
protekułu z miesięcznego zebrania przystą­
piono do sprawozdania zarządu z działal­
ności za rok ubiegły, a mianowicie: preze­
sa, sekretarza, skarbnika, komendanta i ko­
misji rewizyjnej. Prezes drh. Lewandowski 
złożył krótkie sprawozdanie. Wynikało z 
niego, że przy założeniu Towarzystwa zglo 
siło się 16 członków, obecnie kolo liczy 39. 
Zarząd postanowił zakupić sztandar w tym 
teku. W tym celu wyznaczono pewna kwc 
tę z własnego funduszu. Przy pomocy czlor 
ków sztandar zakupiony zostanie odrazu.

Po sprawozdaniu, pozostałych człon 
ków zarządu i komisji rewizynjej przemówił 
jeszcze p. Lewandowski. Wszyscy życzyli 
sobie, aby stary zarząd pozostał i na rok 
przyszły. Jednakowoż przystąpiono kolejno 
do wyboru nowego zarządu, w skład któ­
rego weszli pp; Jan Lewandowski jako pre­
zes, Franciszek Oawroński, jako wicepre­
zes; Jan Perkowski jako sekretarz; Wlady 
sław Wysocki, jako zastępca sekretarza, Ka 
zimierz Bęndziński, jako skarbnik; Mieczy 
sław Gawroński jako komendant; Włady­
sław Kosiak, jako zastępca komendanta.

Do Komisji Rewizynjej wybrano pp.: 
Jana Kłansa, Franciszka Zwierzyfcowskiego 
Referentem oświaty został wybrany nauczy 
ciel Ludwik Sobkowiak.

Po wyczerpaniu porządku obrad ze­
branie zamknięto odśpiewaniem jednej 
zwrotki .,Roty“ Konopnickiej.

Dwa traktaty
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Dziś Ansgarego Audrocja 
Jutro Agaty p. m.

Kalendarzyk atowiafiaMi
Dziś Wltoslawa 
lutro Dobrochna

Sloftce: wschód 7,40 zachód 16,49
Księżyc: wschód 4,42 zachód 0,13

aptekaDuturna
— Nocny dułur apteczny Jiclnl od dzisiaj do 

nrzyazlei środy apteka l»d Krzyżem od środy 
przyszłego tygodnia włącznie apteka pod Orłem.

Dijżar lekarsKł
Nocny dyżur lekarski polni z dnia 3 na 4 b 

ni. dr. Simon; nocy następne! dr. Truszczyński.

Temper ciura
Dzlslal o godzinie 8 rano termometr wskazy 

wat 1 stopień Celsjusza powyżel zera,

Wiadomości Kościelne
— Całodzienna adoracla Najświętszego Sa­

kramentu odprawi Sie lutro, w sobotę w kośc'e 
Je NaJsI. Serca Pana Jezusa.

Porządek adoracll: Od godziny 6-7 wspól­
na adoracja. Od godziny 7-8 wspólna adoracla 
Od godziny 8—9 wspólna adoracla. Od godziny 
9 .10 Matki róża 1-15, 10 -11 16,30. Od godzi­
ny II I? Trzeci zakon. Od godziny 12—1 Dzie 
cl Marli I panny różańcowe róńa 1—10, 1—2 Pan 
ny róża 11—35. Od godziny 2—3 Matki róża 31— 
45 3—4 46—65. Od godziny 4—5 Dzieci szkol 
no. Od godziny 5-6 Sodallcla męska. Od godziny 
ę—7 Nieszpory, kazanie i zakończenie,

W 
N. 
po

litu 1'4" ' U" .......
w 10 wielkich akiach p. 1. „NAJSPRYTNIEJSZY

.... • k; LUCJANO ALBBRTI-
filmu pi. „Gniazdo Ml- 
o godzinie 6,45 1 8.45

I

Sportowego „Zdrój1*

Komunikaty
_ III Zakon św. Franciszka. Miesięczne ze­

branie w niedziele dnia 5 lutego rb. no niesz­
porach w kościele Nalsl. Serca Pana Jezusa.

— Sodallcla męska. Zebranie miesięczno 
niedziele, dnia 5 lutego po sumie w Ochronce 
Serca Pana Jezusa. Liczny udział członków i 
ścl pożądany.

— Kino PAŁAC wyświetla dziś po raz pierw 
gzy dramat p. t. „KLEJNOTY KRÓLEWSKIE" 
W roli głównej ulubieniec tutejszej publiczności 
a zwłaszcza kobiet HARRY PEEL oraz jako nad 
program film w kolorach p. t. „REWJA REWJF . 
Wkrótce na ekranie tutejszego kina ukaże się 
film wytwórni polskiej p. t. „MOGIŁA NIE­
ZNANEGO ŻOŁNIERZA “. Początek seansów o 
godzinie 6,45 i 8,45 wieczorem.

_ Kino SALON wyświetla dziś nlcodwolat 
oto po raz ostatni, dramat salonowo sciisacykiy 
w 10 wielkich akiach p. t. „NAJSPRYTNIEJSZY 
ZŁODZIEJ ŚWIATA". W rolach ĘM-liych, wy­
stępnie para artystów lak. 
NI 1 ORIIA LEY znana z 
tostek. Początek seansów 
wieczorem.

— Sekretariat Klubu .
znajduje się przy ulicy Kasztelańskiej nr 33 i 
Jest czynny w każdą sobotę pomiędzy godziną 
6,30—8 wieczorem.

— Kino MĄTWY wyświetla od czwartku 
dnia 2 lulcgo rb. do niedzieli włącznie, wielki sen 
sacytny dramat Pt. „SAD BOŻY" (Maksymilian 
yoll Habsburg). Film dla dzieci i młodzieży do 
zwolony.

Z miasta i okolicy
— Za opilstwo I awantury, zaczepianie prze 

chodnlów i pobicie doprowadzono do Komendy 
Policji Państwowej na miast Inowrocław Z. .1. 
IM. A. i J. Cz.

— Kradzież. Tomaszewski Leon z Inowrocła 
wia zgłosił kradzież, 3 koszul zc strychu. Jako 
sprawcę kradzieży przytrzymano na gorącym 
uczynku I doprowadzono do aresztu nieletniego 
P. I. z Inowrocławia,

Do młodych Zwol. 
Lit. i Sztukiw Inowrocławiu

Zebranie tygodniowe (wieczór literacki) 
Tow. Młodych Zwoi. Lit. i Sztuki w Ino­
wrocławiu odbędzie się, jak zwykle, dzisiaj 
j(piątek) od godz. 19. do 21-ej.

Program wieczoru jest następujący:
1) Czytanie „Prolegomenów" J. Żuław 

skiego, 2) Czyt. „Hymnów" J. Kasprowicza. 
3) Czyt. „Lirenkl" i „Tętna", poczem na te­
mat powyższych dzieł i utworów otworzo­
na będzie dyskusja.

Przybycie wszystkich członków poż?da 
ne. — Ooście mile widziani.

Baczność mieszkanki Janikowa
i okolicy

Zebranie Narodowej Organizacji Ko­
biet odbędzie się w niedzielę dnia 5 lutego 
o godzinie 3-ej po południu w Janikowie na 
sali pani Wiitrynowej.

O jaknajliczniejszy udział kobiet uprą 
sza Zatz?J-

Wczoraj, w czwartek, odbyło się w Hotelu 
nod Lwem doroczne walne zebranie Iow. zje- . 
Snoczonyclr przemysłowców w Inowrocławiu i 
w obecności około 70-ciu uczestników. Poprze- 
dzito je krótkie zebranie miesięczne plenarne. 1 

Wiceprezes Rady Miejskiej 1 prezes Tow. 
Przem p. Lenartowski zagaił zebranie o godz. 
4-tcl min. 20 po południu, wspominając o 
dwóch zmarłych członkach ś. p. Domżalskini 
Zielińskim, których pamięć wszyscy zebram 
uczcili przez powstanie z miejsc. Następni- 
przeczytano protokół z jstatmego zebram’, 
poczem przyst?piono do komunikatów zarza 
du Poruszono sprawę utworzenia, bibljoteki 
miejskiej i sprawę urządzenia kursów księgo­
wości, i kalkulacji dla członków. P. prezes. po 
lecając te kursy, zaapelował do jaknajliczniej- 
szego wzięcia w nich udziału.

Na tem zakończyło się zebranie zwyczaj­
ne i rozpoczęto zebranie walne, które zagaił 
prezes p. Lenartowski. Przewodniczącym wal­
nego zebrania obrano p. radcę Splawskiego, 
ławnikami pp.: Fr. Benedykcinskiego i Ant. 
Urbańskiego. Do pióra powołano p. nocka.

Obszerne sprawozdanie z całorocznej dzia­
łalności Tow. Zjednoczonych Przemysłowców 
złożył prezes p. Lenartowski, który, mówiąc 
o rozwoju towarzystwa, zaznaczył, że na ze­
brania nie uczęszcza taka liczba członków, la­
ka uczęszczaćby powinna. Gdy to nastąpi, wte­
dy i odczytów i wykładów będzie więcej i w 
towarzystwie nastąpi większe ożywienie, a z 
niem i większy pożytek dla członków. Dalej 
podkreśla p. prezes, że organizacja zjednoczo­
nych Cechów nie ogranicza pracy i nie prze­
szkadza w rozwoju Tow. Przemysłowców, bo 
przicicż do tego ostaln. należą członkowie z 
rozmaitych gałęzi przemysłu; potem podniósł 
p. L. doniosłe znaczenie przynależenia Tow 
Przemysł do Związku Stowarzyszeń Polskich 
Nakoniec reasumując wywody swoje o znacze­
niu pracy w towarzystwach wogóle, a w szcze­
gólności w Tow. Zjednocz. Przemysłowców, 
podkreśla p. prezes, że jeżeli Tow. Przem. w 
Inowrocławiu ma w pożądanym kierunku dalej 
się rozwijać, winien być obrany na bieżący rok 
pracy prezesem człowiek młodszy, który bę­
dzie mógł łatwiej sprostać swemu zadaniu.

Obszerne i wyczerpujące, bardzo dobrze 
opracowane sprawozdanie złożył następnie se­
kretarz p. Białkowski junior. Na życzenie człon­
ków zamieszczone będzie sprawozdanie to w 
„Życiu Towarzystw**.

Stan kasy Towarzystwa, który przedstawił 
skarbnik p. Leon Urbański, wykazuje w docho­
dach 1 993,6ó zł., w rozchodach 1 606,65 zł. 
pozostaje 387,01 zł. W kasie pogrzebowej, do 
której należy 123 członków, jest dochodu 576,75 
zł., rozchodu 156.50, pozostaje 420,17 zł.

Stan bibljoteki przedstawił P- J
75 członków korzystało z bibljoteki, razem wy 
pożyczono 897 książek.

Nastąpiły sprawozdania komisu rewizyj­
nej. P. Nowak, który kasę badał, wyiaził mę 
bardzo pochlebnie o prowadzeniu kasy przez 
skarbnika p. Leona Urbańskiego. P. Stan Le­
wandowski oświadczył, że rewizja bibljoteki 
nic jest jeszcze ukończoną z powodu przegru­
powania i zastosowania książek. Zupełne spia 
wozdanie nastąpi na pizyszlein zebraniu.

P. Lenartowski komunikuje, że do biblio­
teki zakupiono niektóre dzieła Jana Kaspro­
wicza i prosił zarząd, by postarał się o to, aże­
by w bibljotece znajdowały się wszystkie li­
twory Kasprowicza.

Na wniosek p. radcy Splawskjego udzie­
lono zarządowi jednogłośnie pokwitowania.

Potem przystąpiono do wyboru nowego 
zarządu. Głosowaniem łajnem wybrany został 
prezesem p. Franciszek Benedykcinsk,. zastęp- 
cą prezesa p. radca Antoni Spławski, dalszych 
członków zaiządu wybrano przez a 
a mianowicie sekretarzem W. Białkowskiego, 
znst. sekr. Jackowskiego, skarbnikiem Leona 
Urbańskiego, hibljotek. Kawczynskiego i Piętę, 
radnymi l.enarlowskiego, Dziocha, 1 tutę i r. 
Dr°De"egm!nu do Zwijjzku Stowarzyszeń 
Polskich zostali pp. prezes Benedykcinski, We­
sołowski Michał; bian Lewandowski i budowa 
Zicłonacki. ................. . .

Delegatami do Ligi Katolickiej został p. 
Józef Dzioch. . ,

Choiążym wybrano p. Maciejczaka, pod­
chorążymi pp Jabłońskiego i Wojtylaka.

W wolnych wnioskach i glosach poruszo­
no sprawy powiększenia Kasy pośmiertnej i pod 
wyższenie składki miesięcznej celem wypłacenia 
większej zapomogi w razie śmierci członka. W 
dyskusji nad tą kwestją zabierali głos pp. I łu­
ta Lenartowski, Nowak, Dzioch, Urbański, 
Białkowski i Borowski. Nakoniec zgodzono 
się na to, by wszelkie wnioski w tym kierunku 
przekazano zarządowi do opracowania.

p bud. Zicłonacki podnosząc zasługi do­
tychczasowego prezesa p. Lenartowskiego, 
wnosi o zamianowanie go członkiem lub pre­
zesem honorowym. Sprawę tę uchwalono ro- 

• wnież przekazać zarządowi do rozpatrzenia. 
’ Na tem porządek obrad się wyczerpał i o
. rodź. 7-mej 20 wieczorem solwowal p. r. Sp a- 
j wski zebranie hasłem ..Cześć Przemyślowi!

Przebieg obrad wczorajszego walnego ze- 
| brania cechowała rzeczowość i powaga. U 

członków, jako poważnych obywateli i przemy­
słowców, uwidoczniała się szczera troska o ło- 

J sy i rozwój Towarzystwa. Oby wyniki pracy 
i w tym nowym roku działalności były jaknajpo- 

tnysinkisze.

Pożar w Słowikowie pow. Mogilno
Spaliła się stodoła i dwie szopy, — Poszkodowanym jest rolnik Edward Kriiger.

Komenda policji powiatowej donosi 
nam telefonicznie, co następuje:

W d'ńu 30 ub. m. o gedz. 18.10 wy­
buchł wieiki pożar w zagrodzie rolnika Ed 
warda Krugera, zamieszkałego w Slowiko- 
wię powiat Mogilno. Ogień rozszerzył się 
strasznie szybko, tak, że ratunek byl wprost 
niemożliwy. Zanim sie zorientowano cala 
stodoła stanęła już w płomieniach. W kilka 
minut potem ogień przedostał się na dwie 
przylegle stodoły, szopy, które w krótkim 
czasie spłonęły doszczętnie. Stodoły także 
nie udało sie uratować. W stodole spaliło 
się tegoroczne żniwo. Straty wynikłe przez 
pożar wynoszą poważna sumę.

Natychmiastowe dochodzenia policyjne

Fatalne skutki sprzeczki
Bruno Hammermeister z Leśnianek posłrze il Stanisława Piętę.

97 dniu wczorajszym (świHo M *łki 
Boskiej Gromnicznej) Stanisław Pięła z Dę 
bia powiat Inowrocław wybrał się na pola, 
celem chwytania krć-lików, które się za­
gnieździły w okolicy ma:ętności Leśniiu ki.

Krótko przed godziną 9 rano Pięta 
wkroczył na teren, należący do wspomnia­
nej miejscowości i rozpoczął łapać kró­
liki. W pewnym momencie od strony wioski 
ukazała się jakaś sylwetka mężczyzny, który 
wyszedł ze strzelba, w kierunku, gdzie Pię­
ta się znajdował. Niebawem okazało się, że 
jestto Bruno Hammermeister, właściciel

Wieczorek karnawałowy
Podoficerów Rezerwy w Inowrocławiu

Karnawał wre w całej pełni, a ponie­
waż tym razem jest stosunkowo krótki,więc 
balów i zabaw odbywa się dużo, nieraz 
kilka na jeden wieczór. Wszystkie nieomal 
towarzystwa chcą urządzić jakiś bal, czy 
wieczorek karnawałowy. Nie pozostało w 
tyle także inowrocławskie Koło Podoficerów 
Rezerwy, które w ubiegłą sobotę 
w Domu Kuracyjnym przy ul. Pakoskiej 
swój doroczny wieczorek karnawałowy.

Wieczorek ten cieszył sie iak najlepszern 
owodzeniem. Wszystkie ubikacje sympatycz

nie ustaliły konkretnej przyczyny pożaru. S? 
tyiko przypuszczenia, że opien powstał skut 
kiem umyślnego podpalenia. Za przypusz­
czalnymi zbrodniarzami wszczęto energiczne 
śledztwo. Być może, że w niedługim czasie 
zostaną oni już schwytani.

Na specjalna uwagę zasługuje fakt, że 
w ostatnim czas'e w powiecie mogileńskim 
wybuchło kilka pożarów, których przyczyn 
zawsze nie zdołano ustalić. Zachodzi tu po- 
deirzene, że grasuje tam prawdopodobnie 
jakaś b inda podpalaczy, która zawsze ucho­
dzi bezkrnie.

Zwracamy uwagę na to policji, ażeby 
za band? wszczęła jak najenergiczniejszy po 
ścig. —

gruntu, gdzie Pieta polował.
Pomiędzy tym ostatnim i H. wynikła 

barrdzo ostra sprzeczka, ponieważ Ham­
mermeister Pięcie rozkazał natychmiast o 
puścić jego teren. W pewnym momencie, 
w trakcie sprzeczki H. zdjł strzelbę z ramie 
nia i skierował ją do Pięty.

Rozległy się dwa strzały, które Piętę u- 
godzily w nogi. .

Na krzyk postrzelonego zbiegli się lu 
dzie. Hammermeister rannego musiał za 
brać do swojego mieszania.

Wypadkiem zaintersowala się policja

Poseł Dudek
Wybory nadchodzę, posłów wybieramy 

sobie na lat kilka jako naszych reprezentan­
tów do rządzenia państwem.

Tuż po wyborach 1922 roku aż do nie 
dawna Polska pełna była narzekań na swych 
wybrańców. A to tacy, a tacy, podobno o 
siebie jeno dbaj?, bawi? się, prywatne inte­
resy załatwiaj?, na ustawach się nie znają, 
o sprawach publicznych nie myślę, fen na­
wet podobno niektórzy pisać i czytać nie 
POt‘Przez pięć lat pełno było takiego narze 

kania. , . ,
— O, już przy nowych wyborach posta­

wimy sobie porządnych ludzi na liście, by­
le kogo do Sejmu nie poślemyl...

Tymczasem... skoro znów przyszło sta­
wiać kandydatury, ci którzy naiwięcej iilys- 
kiwiali na posłów — sami pchaia się gwał­
tem na listę, nie patrz?, czy kwalifikację po­
siadają, czy nie.

O takich kandydatach poselskich i ta­
kich posłach traktuje nasza nowa powieść, 
która drukować rozpoczniemy w przyszłym 
tygodniu. Powieść nosi tytuł „Poseł Dudek 
i jest specjalnie dla „Dz. Kuj." tlomaczon? 
z francuskiego.

Osławiony krzykacz 
komunisty-czny Bem aresztowany

W nocy z. poniedziałku na wtorek b. ty 
godnia aresztowany został na dworcu w 
Poznaniu osławiony krzykacz komunistycz­
ny Alfred Bem. Jak donosi prasa poznau <a, 
Bem w czasie aresztowania stawia! opor i 
zwyczajem towarzyszy kogffinistycznych me 
chciał iść z konwojującym go urzędnikiem. 
Przyjechał więc po niego t.zw. zielony woz, 
którym przywieziono go do Komendy l ob- 
cji Państwowej, gdzie ponownie stawia! o- 

j pór, nie chcąc wejść po schodach na pierw- 
i sze piętro, twierdząc, że on tylko jeździ win 

dą. —
Bem poprzedniego dnia byl na wiecu 

w Inowrocławiu, gdzie również usiłował 
wichrzyć, co mu się jednak nie udało na wy 
raźny opór ze strony socjalistów. W lnowro 
clawiu zatrzymał się Bem dłużej, ponieważ 
tutaj zamieszkuje jego ojciec, który jest 
właścicielem kamienicy.

W Bydgoszczy, dokąd przewieziono a- 
resztowanego, znajdzie on przytrzymanych 
tam komunistów Zacharjasiewicza i Wnuka, 
którym zarzuca sic zbrodnię stanu.

Z wczorajszego Święta
Wczorajsze święto upłynęło pod 

kiem niepogody zgodnie z sentencia 
slowia, które mówi że „na luty trzeba 
długie buty“. Deszcz połączony ze 
pieni polewał nasza biedną ziemię przez ca­
ły, niezbyt długi jeszcze, dzionek lak, że na 
wieczór ulice miasta zalane były formalnie 
wodę. Ludziska narzekaj? na taka wodna 
atmosferę i chętnieby nałożyli długie buci- 
ska, aby nie nabawić się modnego kataru, 
ale za to czasy sa ciężkie, wiec i o takim luk 
susie mvśleć już nie wypada.

Najlepiej w tej sprawie urządziła się 
nieć piękna, która powiada, że bardziej jst 
obowiązując? moda niż jakieś tam obawy 
o nabawienie sir kataru ’ dl-fego <■•>. co 
wodzie i śniegu hasa sobie beztrosko w 
nlytkich pantofcleczkach Wtajemniczeni 
twierdza, że jestto pomysł niezgorszy bo w 
takich pantofeleczkach woda się nie ostoi, 
podczas gdy w długich bułach zbiera się 
calemi kałużami... Może to i racja.

W kościołach belo naprawdę pieknie. 
Uroczystości i nabożeństwa ku czci Maiki 
Boskiej Gromnicznej przyciągnęły rzesze 
wiernych do świątyń A każdy chciał podzię 
kować Królowej Niebios za odebrane laski 

> nowe błagając komie.
Wieczorem miasto bawiło się w Go­

niach. przy rodzinnym stole, choć dużo by-
I lo takich, którzy wybrali się na wsnanydy 

bal Akademickiego Koła Kujawskiego, któ­
ry się odbył w pięknej sali hotelu Basta. Za­
bawa była podobno świetna. Dużo ludzi 
zabawiało się w kinach, iako że program 
ich byt specjalnie doborowy. Oczywista, że 
orym dzierżyło kino „Pałacowe", które wy 
świetla wspaniała rzecz wiedeńska p. t
Księżniczka Czardaszka". Obraz ten jest 

nrzeróbka znanei operetki Kalmanna pod 
tym samym tytułem.

Ulice pod wieczór świeciły pustkami. 
Gdyby ktoś twierdził, że było jednak prze­
ciwnie, to niech wie. że widział zawodo­
wych zwolenników świeżego powietrza.

zna- 
p. /V. 
obuć 
śnie-

nego Domu Kuracyjnego były zapełnione, a 
pięknie udekorowana sala taneczna i dobra 
orkiestra mile zapraszały do pląsów. Bufet 
był obficie zaopatrzony. .

Bawiono się ochoczo i weosło do świ­
tu. Sympatyczny nastrój zabawy potęgowa­
ło jeszcze i to, że podczas całego wieczorku 
panował wzorowy porządek, spokój i ser­
deczna harmonijność. t .

Zasłużona na polu przysposobienia woi- 
skowego i wychowania fizycznego inowro­
cławskiego Koło Związku Podoficerów Re­
zerwy Po tak pomyślnie przebytym, swoim 
karnawale niewątpliwie ze zdwojoną siłą 
zabierze się do dalszego spełnienia swoich 
szczytnych zadań.

zwolenników świeżego powietrza.

Dziwne czasy
Niesłychane porównanie.

Warszawa 1. 2. (wl.) W dniu wczo­
rajszym odbyło się we I.wowie jeszcze ied- 
no zebranie przedstawicieli polskich stron­
nictw celem podjęcia nowej próbę w sprawie 
utworzenia jednolitego bloku polskich stron 
nictw na terenie Małopolski wschodniej. Na 
posiedzeniu tem wojewoda Borkowski zł<> 
żył bardzo charakterystyczną enuncjacjami* 
nowicie oświadczył, że nie może uznać blo­
ku katolicko - narodowego,albowiem z rów 
nem powodzeniem musialby uznać blok ko­
munistów.



z Trzemeszna
— Wieczorek. W ubiegłą niedzielę wieczo­

rom miejscowe Towarzystwo Pr® 'myslowców 
urządziło na salce p. Talagowej skromny wie­
czorek, na którym w największej harmonii ba­
wiono się doskonale do samego rana.

— Nieszczęśliwy wypadek. Przed kilku dnia­
mi gospodarz z Zielenią, wsi blisko Trzemeszna 
leżącej, p. Walenty Prlebe, pracując nad czemś 
w podwórzu, uderzył się toporkiem w nogę tak 
nieszczęśliwie, że po obfltem ujściu krwi nastą­
piły komplikacjo, za czem I rychła śmierć Po 
grzeb ofiary nieszczęśliwego wypadku odbył się 
w piątek przedpołudniem.

— Najazd cyganów. W ostatnich dniach Trze 
nieszno zostało formalnie zawalone budami, wo 
rami I Inncml środkami komunikacji wędrownej 
bandy cyganów, która nie zważając na ruch u- 
liczny, rozstasowala się I biwakowała na głów­
nych ulicach miasta, napastując bezczelnie prze 
cltodnlów. Dopiero po groźnej Interwencji poli­
cji wynieśli się z miasto, skąd gromadnie rozcho 
dz.lll się po domach I nieustępliwie żądali jał­
mużny, przywłaszczając sobie, co pod rękę po- 
padlo. Trzeba Ich było przemocą za kołnierz wy 
izucać, czem nie obroniono się jednak przed li 
czneml kradzieżami. Wieczorami zaś cyganie w 
mieście po restauracjach 
głośne burdy, a nikt 
nim wystąpić.

— Kradzież. W 
szemu gospodarzowi

wyprawiali bardzo 
nic kwapił się przeciwko

Lubiniu skradziono tamtej- 
p. Zaclirzeji pewna liczbę

Młodszego

W czwartek dn. 
f. II 28 r. o godz. 
u-tej i ano podo­
bało się Panu Bo­
gu zabrać do gro­
na Swych aniołków 
naszą na ukochań- 
szą córkę i siostrę 

IM 
6 ml- słęcy życia.

Pogrzeb odbę­
dzie s ę W niedzie­
lę o godz 2 popo­
łudniu z domu ża­
łoby Mątew - cu 
krownla.

W głębokim smu­
tku pogrążona

Rodzina Wegner.

drobiu. Chociaż w tym wypadku podejrzewa się 
cyganów, to kradzież ta Jednak należy do ogniwa 
niezliczonych kradzieży, dokonywanych w Trzo 
inesznlc i okolicy, a jeszcze uh estety nlcwy- 
krytych.

— Posiedzenie Rady Miejskie) odbyło się w 
zeszły poniedziałek w zwykłej salce zebrań a 
obfitowało w wiele ważniejszych momentów. 
Nasamprzód bowiem wybrano nowy zarząd w 
następującym składzie: przewodniczący p. Schl 
lak, obrońca prywatny; zastępca przewodniczą­
cego p. Stępczyńskl, mistrz rzcźnlckl; sekretarz 
p Wiśniewski, urzędnik kolejowy; zastępca se­
kretarza p. Konieczka, mistrz kowalski. W cza 
sic obrad postanowiono jak najrychlej rozpocząć 
prace kanalizacyjne I w parku miejskim „Baba** 
dla zatrudnienia około 80 naszych bezrobotnych 
oraz postanowiono wydawać codziennie rano 
cieple śniadania dla dzieci najbiedniejszych, u- 
częszczających do szkoły. Na sprawy pożarnic­
twa mimo opozycji niektórych radnych, wyzna 
czono 10 tys. zl. Budżet zaś zamknięto wraz z 
dochodami i rozchodami na blisko 180 tys. zl

Z powodu bardzo ważnych spraw obecność 
członków pożądana. (4178) Zarząd.

—. Stowarzyszenie Chrz. N. Nauczycieli Szkól 
Powszechnych, Plenarne zebranie odbędzie się 
w niedzielę, dnia 5 lutego rb. o godzinie 2,30 po 
południu w Hotelu pod Lwem. Referat: Wyo­
braźnia, a nauczanie poglądowe — kolega Ma 
tuszek. Sprawozdanie z posiedzenia . Zarządu O- 
kręgowego — przewodniczący. Ważne komunika 
ty Zarządu Głównego 1 Okręgowego. Cale nau­
czycielstwo winno stawić się gremialnie na ze 
branie, okazując tem swą solidarność w zabie­
gach o podniesienie szkolnictwa polskiego 1 zna 
czenla stanu swego. (4177) Zarząd.

— Zebranie Tow. Hodowli Gołębi Poczto­
wych ,,Toinpo“ odbędzie się w niedzielę, dnia 5 
lutego rb. o godzinie 4 po południu. (417 0

M. Kortus, prezes, ulica Szeroka nr. 8).
— Stowarzyszenie Urzędników Państwo­

wych Samorządowych i Komunalnych. Zebranie 
plenarne nic odbędzie się w piątek, dnia 3 bm 
lecz tydzień później, a to z powodu niemożno 
ścl uzyskania sali. Zarząd.

Giełda zbożowa w Poznaniu
notowania oflclalne t dnia 1 3. 28. r.

Warunki i handol hurtowny, franko stacja zalad 
ładunki wag., dost. zaraz za 100 kg,

Warunki: handel hurtowny franko stacja
załad. ładunki wag, dost, zaraz za 100 kg.

Standardy: a) na żyto poznańskie i pomorskie 
waga 693.5 gr. (117.5 f. w h_); b) na pszenicę 
poznańską i pomorskę waga 747 gr. (126.3 f. w 
h ); c) na jęczmień browarowy poza. i pom. wa. 
ga 671 gr. (113.3 f. w h.) d) na jęczmień przemia 
Iowy pozn. i pomorski waga 64O gr. (108.1 f, W 
h.) e) notowania męki żytniej na podstawie usta 
loncgo standardu

, Ceny orjentacyjne".
" 58.15-89,15

44.75-46.76 
85<»0- 35 00 
39.50-41,00

Zvtu nowo 
Pszenica nowa 
jęczmień targowy 
Jęczmień bn>wnrowy
Owioh nowy .... 33,00 85,00
Mąka żytnia 65 proc, wl, w stand. 00.00—56 75

Bank PolskiRuch w towarzystwach
__ Cech Murarzy! Zebranie miesięczne od płacił w dniu 3-go lutego 1928 roku

będzie się w niedzielę, dnia 5 lutego rb. o g< 1 dolar atu RR4
dżinie 2 po południu w lokatu zebrań. 0 liczne 1 funt ang. 43 24
przybycie prosi (4184) Zarząd 1(X) fr. franc. 34 80

- Klub Sportowy „Zdrój4* zwołuje swe tnlc- 100 fr. szwajc. 170 77
slęczne zebranie we wtorek, dnia 7 bm. w lo- 100 nik. nicm. 211.60
kalii p. Gołaszewskiego o godzinie 8 wieczorem 100 guld. gd. 172 75

za:

sewtw * v w w v v 'r v nk v wva

p. p.-
Kupcom i Kolonialistom

polecamy z własnej składnicy

Pieniądze!
wydano choćby tylko 
na jedno ogłoszeń e 
przynoszą ogłasza jn 
cemu nletylko wn.e

Pieniądze! 
ale równocześnie) no­
wą klijonlelę. Kilko- 
razowe ogłoszenie zaz 
wraca wydane na n e

Pieniądze!
i podnosi wartość oraz 
znaczenie danej firmy

TOREBKI
(tytki) każdej wielkości i to:

TOREBKI do bielizny i hapelnszy 
TOREBKI dla składów Kolonialnych 
TOREBKI dla piekarzy I cukierników 
TOREBKI dla branży kbnlekcyjncj

Publiczny przetarg
r.a wymalowanie PARKU MIEJSKIEGO nastąpi 
we wtorek, dnia 7 lutego br. o godzinie 9 przed 
południem w Miejskim Urzędzie budowlanym.

- Kosztorysy ślepe odebrać można w niżej pod 
pi.anym Urzędzie w godzinach biurowych. Ma 
yi.tiat zastrzega sobie swobodny wolny wybór 
oferenta, lub nieuwzględnienia żadnej oferty. 
(1179)

INOWROCŁAW, dnia 3 lutego 1Q2S r.

Miejski Urząd Budowlany.

PAPIER pergaminowi! 
PAPIER gazetowy

w arkuszach i rolkach

PAPIER paKOWU
w arkuszach i rolkach

PAPIER w rolkach
do a p a r n t ó W od
25 - 70 ctm. szerokości

Oddajemy torebki nie niżej jak 25 funtów

Na ijuenle dnlamamy loiebkl 1 diakiem od 50 ko. pouawuy
Ceny fabryczne I — Dostawa w dom

NADLEŚNICTWO PAŃSTWOWE OSIEK, 
poczta Rojewlce. powiat Inowrocław.

W dniach 7, 14, 21 lutego 1928 roku o go­
dzinie 10 w lokalu p. Dahlmana w Glinnle Wlel 
kłem sprzedawać się będzie publicznie najwię­
cej dającemu drewno opalowe sosnowe ze 
wszystkich Leśnlctw, oraz nieznaczną Ilość drew 
na użytkowego. (4183)

Warunki sprzedaży ogłosi się przed licyta­
cją.

Po lllcytacjt sprzedawać się będzie z wol­
nej ręki chróst sosnowy (gatunek 2—4 kl), który 
sprzedało się także wo wtorki od 10—13 godzi­
ny w kancelarii Nadleśnictwa.

Nadleśniczy Państwowy.

Wszelkie druki
Wykonuje

Drukarnia holawsha

DruKarnta Kalawska
Tow. Akc.

Telefon 121 W ItlOWrOCłaWiW Telefon 121

SŁYNNY ASTROLOG
robi wspaniałą propozycję. Bez- 
płatnio chce Wam powiedzieć; 
Czy przyszłość Wasza będzier1 ' Ł
nzczęśliwa I jasna. Jakie osiągnie- Ufn^ZUStiliG 
«'io nnwnd70tiin w tniłoś i. mai- •*

5ól potasowa
Kainit 

Tomeiówkf
AtotnUK 

Saletrę etc. 
Superfcsfit.

Makach rzepakowy 
MaKach słoneczny 

Makuch Lniany 
Rybna mąka

Otręby żytnie i pszenna etc.

Spółka Rolniczo-Handlowa
Łanów E»n ond VerBanhMeno»»en«cha<t 

GnkwKoffo. Tet 27. 8188

cie powodzenie w tniłoś i, mai-!’ 
żeństwie, pizedslęwzięciach Wa­
szych, planach i pragnieniach Mo­
żecie również otrzjmać wyttoina- 
czenlc wielu ważnych zagadnień- 
które jedynie Astrologia wy­

jaśnić jest zdolna. 306.
CZY URODZIŁEŚ SIE POD SZCZEŚI IWĄ 

GWIAZDĄ?
RAMAH, słynny orjentallsta I astrolog, któ­

rego studja 1 porady astrologiczne wywołać zdo 
lały Istny nawal tysiącznych piśmiennych po­
dziękowań z całego świata, przęśle Wam GRA­
TIS, na zasadzie swej nieporównanej metody, je 
dynie na mocy udzielonego sobie, Waszego I- 
mienia, adresu i ścisłej daty urodzin, astrologlcz 
ną analizę Waszej przyszłości, która łącznie 2 
„osoblsteml radami*4 zawierać będzie wskazów­
ki, któro Was wprowadzą nletylko w zdumienie, 
ale w zupal 1 entuzjazm. „Porady osobiste4' zdol 
no są zmienić bieg Waszego życia. Naplszcle za­
raz bez wahania w Waszym własnym Interesie 
- adres: RAMAH, Folio 117 PE 44, Rue do U- 
sbonne, PARIS. Nadzwyczajna niespodzianka 
czeka Wasi Jeżeli clrcccic, możecie w liście za­
łączyć zl 1 w markach pocztowych, które prze 
znaczone są na pokrycie części kosztów porta i 
łn. Porto do Francji zł 0,40.

OO.tiO 55.25 
6'i.60 7U 60 
28.00—29,00
27. 5 28.25
63,00 70,00. 
4N.O0 -53,00' 
60.00 - R2,oO

6.45 6,70 
5,-0 6.00 

spokojne, brak

.. .. 70 „
Mąka pszon. 65 „ „
Otięby żytnie . . .

.. pszenno , . .
Rzepak . . ,
Orocn polny . «
Grloch Wiktorja .
Ziemniaki jadalne 
Ziemniaki fabryczne 16 proc.

Uwaga: Ogólne usposobienie 
gotówki utrudnia obroty.

Uwagi ogólne: Jęczmień browarowy o wadze 
wyższej niż standardowa ponad notowania. Koni, 
czyny wyborowe w ziarnie, doborze i czystości 
ponad notowania.

•»

Polecam Szanownej Publiczności

Jutro w sobotę, dnia 4. b. m. I

Wieprzobicie
1175

na które uprzejmie zaprasza
B. Kranz

I Drzewo.
|Z mego tartaku sprzedam 
'ca ano sztuk progów so- 

1 snowych o grub. 12,5X25 
1 długości °.6O mtr. prócz 
tego większa ilość blo­
ków I desek dębowych. 
Tomasz Hubert, Strzelno 
teł 45. 4181

IwW Niiswli Pracowników Poulowyclt w Inowrotław o 
urządza 4. lutego br o godzinie 8-mej wieczorem 

w salach Sokolnl

sśsl&awę karnawałową
przy dźwiękach orkiestry Jazz-bandoWej.

Wstęp na salę jedynie za okazaniem zaproszenia 
4172 Komitet zabawowy.

z flfloniura 
„Dziennika Kujawskiego*’ 

w składzie obrazów i papieru 

K.Meclewskiego 
w Gniewkowie, ul. Sobieskiego 0

W przyjtn je 
przedpłatę na Dziennik Ku-

■ jawsk* i wszelkie ogłoszenia |

możesz two gospoda)- 
stwo, dom wilę, In­
wentarz, ziemiopłody, 
lub Inne produkty rol-l| W tym dziale ogłoszeń 
nlczo r

sprzedać 
albo też coś lepszego 
wedle możności

nabyć
to znów, jeśli nie masz 
podonnyoh zamiarów

wydzierżawić 
abo okazyjnio na 
pezo 1 większo

zamienić
jeśli ogłosisz twe 
miary w poczytnym 
piśmie rozchodzącym 
się w kilkunastu ty­
siącach egzemplarzy 
w najodleglejsze za­
kątki kraju naszego

..OMIni Kujawskim"

|00U 0B08HE 
j| W tym dziale ogłoszeń 
■ obliczamy, Najmniej- 
gsze ogłoszenie i zł 

>1 ponad 20 m/m 8 gr 
| za m/m.

le­

Narzędzia 
kowalskie w dobrym sta­
nie tanio do nabycia. 
Majętność Cteślin, pow. 
Inowrocław Foltyniewlcz 

4186

zą-

^jtss^saES

Poszukule
dwa pokoie z kuchnią 
lub ’ed«*n pokój z kuch­
nia czynsz na rok z góry 
Zgl. <1o Eks Dz Kuj. 4174

Pannę
do bufetu z dobrem! 
świadectwami} biegłą W 
rachunkach przyjmle za­
raz Bufet Dworcowy Ino 
wrodaW. 2169

0
Kowal

tn szvnlsta wykonujący 
wszelkie reperacje po­
siadający dobre świa­
dectwa, szuka posady za- 
-iz lub póź lej Oferty 
upraszam podać do Eke. 
Dz. Kuj. pod tir. 4171

Służąca
dlna <1 wszn|«lej pracy 
z dobrem! świadectwami 
notnebna zmaz, lub od 
15. II. br. KnsprzakoWa 
Barem ul. 4 stycznia 4170

Zdolny 
cukiernik I piekarz 
gą się zaraz zgłosić. 
Wskaże Ekap. Dz.

4176

Kwiaty 
sztuczne, dekoracyjne i 
na kostjumy, na bale ma­
skowe gotowe i na ob- 
stalunek. Ul. Kośclbszki 
7/8 ptr. na prawo. 4142

ino- 
Adr. 
Kuj.

00®S
Wielki łosi

Rad|oap?raty 
nn roty. — Reperacje 
wszelkiego sprzętu, 
przebudowo stsrycli sy­
stemów na nowe, Ind. 
akiimulnt. przylmule, Fn. 1 
l erliński ul. Itr. Jadwlsll 
nr. 311 41951

wygrywa każdy kupiec 
InBOrująoy wezędzió 

znanym Dzienniku 
Kujawskim. Tak 

stało twierdzą 
ogłaszający.

NAJLEPSZEGO GATUNKU
kilkakrotnie odznaczone 
złotem! medalami, ku- 
picie tylko w najwięk­
szej I najsprawniejszej

B. NOHWI RFELD
3105

GdafiaM „ Lwów
I biadrgasc.c nr. 112 Pilsttclr.iricgo 17.

PIANINO
fabryce pianin

zaloż. 1905
Centrala i Bydgruzcz, Śniadeckich 66

Elłjfl. Grudziądz
lilii!. Groblown nr. 4.



Sobota, dnia 4-go lutego 1928 roku.
JDZIENNIK KUJAWSKI". Nr. 28.

Polskie szkolnictwo
- • I jeczna jest również narazić liczba szkól han

‘ I dlowych. Obednie powstaja na Śląsku spe-
mnmilnniP cjalne, jedyne w Polsce szkoły przysposobię 
ZOWOUOWC I ilia kupieckiego. Prócz tego rozbudowuje się

Korzystając z pobytu we Lwowie na- | 
czelnika Wydziału Szkól Iechnicznych w Mi | 
nisterstwie Wyznań Relig. i Oświecma Publ. , 
o Inż Antoniego Romanowskiego, nrzedsta 
wiciel Ajencji Wschodniej uzyskał szereg in­
formacyj o obecnym stanie naszego szkolni­
ctwa zawodowego.

Jak podkreślił na wstępie p. Romanow­
ski, statystyka wykazuje, że szkół zawodo­
wych i średnich technicznych jest w 1 olsce 
zaledwie trzecia część tego czego potrzeba 
w- stosunku do liczebności robotników zatru 
dnionych już w przemyśle. Trzeba temu bra 
kowi zaradzić przez zwiększenie ilości tych 
szkól. Olbrzymie obszary nieużytków, które 
przekształcić musimy na grunta uprawne, o- 
plakany stan dróg, głód mieszkaniowy, oraz 
reforma rolna wywołują potrzebę tworzenia 
szkól: 1. melioracyjnych, 2. drogowych, 3. 
budowlanych i 4. mierniczych.

Ilość szkól mierniczych jest chwilowo 
wystarczająca, chociaż zapotrzebowanie mier 
pików, szczególnie na ziemiach północno 
wschodnich wciąż jest jeszcze znaczne. Min. 
Reform Rolnych zwraca się niejednokrotnie 
do Min. Oświaty o dostarczenie fachowo wy 
szkolonych mierników na Wilenszczyżnę ' 
Polesie.

Najmiejszych stosunkowo kosztow wy­
maga tworzenie szkól budowlanych, które 
znajdują coraz większe zastosowanie w mia 
rę rozwijania się ruchu budowlanego.W naj 
bliższym czasie powstaną 2 nowe Szkoły 
Majstrów Budowlanych (3 letnie) w Lubli­
nie i Łodzi. , .

Należy podkreślić olbrzymie zapotrzebo 
wanie techników drogowych. Na Wileńszczy 
żnie np. przemysł drogowy zabiera ludzi z 
trzeciego, a nawet drugiego kursu szkoły 
drogowej. W związku z uchwałami Kongre­
su Drogowego w Warszawie („że obecny 
aian dróg w Polsce... jest nie do utrzymania 
i że sieć drogowa musi być polepszona jako 
Iciowo i ilościowo") spodziewać się należy 
Italego zwiększenia się popytu na drpK“'v- 
rów Ostatnio p. minister Robót Publ. Mo- 
raczewski położył nacisk na rozbudowę dro 
gownictwa i przyrzekl na ten cel poważne 
kredyty. , . ..

Chwilowo jednak poszukuje się najbai- 
dziej meljorantów. Szkoły melioracyjne, — 
względnie mierniczo - melioracyjne istnieją 
w Krakowie, Poznaniu. Wilnie oraz w War 
szawie (kurs roczny dia dokształcenia tech­
ników innych zawodów na meljorantow.)

Natomiast w ciągu najbliższych 3 lat 
niema widoków na rozbudowę szkol mecha­
nicznych i elektrotechnicznych, gdyż są to 
szkoły najkosztowniejsze, wymagające znacz 
nych wkładów i specjalnych sil nauczyciel­
skich. Możliwe, że postępującą elektryfikacja 
naszego przemysłu wywoła potrzebę t'YPrze 
nia nowych szkól elektrotechnicznych. Obec­
nie, w toku robiidowy Wydziału lileklrolech 
nieżnego w lwowskiej Państw. Szkole Prze 
myślowej Ministerstwo Oświaty chętnie po­
parłoby inicjatywę społeczeństwa w kierun­
ku tworzenia nowych szkól technicznych, — 
względnie zawodowych przy pomocy fundu 
szów prywatnych.

Z uwagi na to, że nasz przemysł arty­
styczny rozwija się bardzo powoli, istnieją­
ce obecnie szkoły tego typu w zupełności 
zaspokajają potrzeby tego przemysłu. Dos.a

obecnie Szkolę Górniczo • Hutniczy w Do­
browie Górniczej i Techniczna w Wilnie. — 
Dotkliwemu brakowi wykwalifikowanych 
pracowników w ślusarstwie i stolarstwie po

winny zaradzić rzemieślnicze szkoły zawo­
dowe i jaknajlicznlejsze kursa dokształcające

Okres rozbudowy szkól zawodowych w 
Polsce obliczany jest, w niyśl.gołoweRO już 
planu finansowego, na najbliższe 3 la,a-. 
Kultura materialna i bogactwo naszego kra 
ju zależą w dużej mierze od ilości i spraw­
ności szkól zawodowych.

chodowych spowodowanych zatarasowaniem 
drogi kamieniami, drzewem Itp. Województwo 
krakowskie wydało obecnie szereg zarządzet 
zmierzających do bezwzględnego wytępienia 
zbrodniczego procederu. Kuratorium Okręgu 
Szkolnego zleciło nauczycielom szkól powszech 
nych, by pouczali młodzież o konieczności kul" 
turalńcgo zachowania się względem przejeżdża 
Jących samochodów.

Państwa milczą o bestialstwach calles'a
wpływ masonerji na opinję świata

W styczniowym swym nr.„Stłmmen der 
Zeit" zastanawia się nad powodami milcze­
nia wszystkich rządów i prasy świalowei o 
potwornym dramacie w Meksyku. Powody 
tego świadomego milczenia widzi w zorga­
nizowanej całej akcji meksykańskiej przez 
masonerję. Oto parę danych: aa„ucv

— Walka z-religja toczy się w Miksy 
ku juz. ■’ cale sto łat, a zaczęła sie od chwili 
gdy masonerja północno - amerykańska roz­
winęła swe wpływy na południe, w roku 
1867 właśnie masonerja amerykańska wybit­
nie współdziałała w zorganizowaniu buntu 
i zwycięstwa juareza, paraliżuje akcję Napo 
leona III. (n b. ex-carbonara), przyspiesza 
morderstwo cesarza Maksymiliana.

Upadek Huerty. który, iak wiadomo, byt 
katolikiem, jest dziełem tejże masonerii. I od 
wyraźnym kierunkiem mason.-kun zostaje 
nielegalnie zdeformowana konstytucja ineksy

kańska w roku 1917. W roku hzydzie 
stu braci" północno - amerykańskiej mas<> 
nerji przybyto do Meksyku dla reorganizac l 
tamże^swych lóż. Założona ^'“^i a 
zw „Liga antyklerykalna", która zakreśliła 
cały plan działalności Callesa .

Znany związek masoński Ku -
Klan na swym zjeździć w Waszyngtonie w £ 15 wrUli 1925 roku wyraża swe 
sympatie dla rządu Callesa w „lego walce 
przeciwko wpływom obcym i 
jednocześnie zaprotestowano przeciwko ja 
kimkolwiek krokom Interwencyjnym ze stro­
ny Sianów Zjednoczonych.

Od chwili rządów Carranzy, masoni 
zawładnęli wszystkiemi .s,h"!°'vlska™,™uie 
wemi w Meksyku, a dziś Calles otrzvmee 
ordery i BBchwaly masońskie, zaś D. Luis 
M Rojas powiadamia o tym zaszczycie wszy 
stkie naczelne rady masonerji świata.

wspomnienie i woJnn światowej 

pabin laHliajm ratuje itjcle marsz. PiJsuflsłtlego
■V, . n c niszc; I się wyjaśnił pokrótce swą sytuację i prosił,

iuż Pierwszą listę okręgo- | by akurat do Zakhajma. Sę­

dziwy rabin wyczul momentalnie powagę 
chwili Bez namysłu narzucił na brygadiera 
biały chałat, osadził go na krześle przed księ 
gatni talmudycznymi. ubrał go w prz.rZ »'■ 
jarmulki; i inne oznaki i — kazał się mu ki- 

""''Niebezpieczeństwo bowiem czychalo. — 
Lada chwila mogli wpaść kozacy. Czy do­
wiedzieli się o „legjonarach ‘ czy z własnej 
pilności; dość; że szukali p-- domach prze­
ciwników. Wpadli i do Zakhajma. Zaczęli 
buszować po domu, szukając wroga.

Rebe stal majestatycznie, a tego towa­
rzysz. kiwał się nad księgami i coś mruczał 
pod nosem.

— A to kto?
_ Uczę go naszych nauk — odparł re­

be Jego spokój i powaga uspokoiły koza­
ków’ Poszli dalej. Niczego się nie domyślali- 

Za dzień czv za dwa Niemcy odbijali 
Baranowicze. Wkroczyli i legioniści.

Niebezpieczeństwo, grożące brygadjero- 
wi, prysło.

„Popłoch zbożowy" 
w Rosji

W Rosji sowieckiej obserwować można 
zjawisko, które nazwać można najlepiej 
„popłochem zbożowym". Rok rocznie do 
chodzi w niektórych okręgach Rosji z nadej 
ścieni wiosny do poważnych trudności w 
kampanji zbożowej. Trudności te, wywolu- 
ince niezadowolenia wśród ludności, odbt 
jają się również ujemnie na sytuacji wew- 
nętrzno-politycznej państwa. Dlatego też 
rżad zmuszony jest szczególni! uwagę po­
święcać sprawie rezerw zbożowych. Prze­
cież i w olbrzymim przewrocie w roku 
1917 wielką rolę odegrało Izw. „pchnięcie 
zbożowe", t). ogólny brak chleba, który w 
Leningradzie doprowadził do decydujących 
wydarzeń politycznych.

„Popłoch zbożowy" w ZSSR. me przy 
brał jeszcze konkretnych form, ale „zanie­
pokojenie zbożowe" widoczne jest przede- 
wszystkiem na lamach gazet sowieckich, 
gdzie artykuły poświęcone zagadnieniom 
gospodarczym, a głównie artykuły omawia 
jące kwestję zapasów zbożowych wysuwa­
ją się na plan pierwszy.

Na podstawie informacyj prasowych 
sądzić należy, że organy rządowe zmuszo­
ne są prowadzić na wsi bardzo ożywioną a 
gitację, by skłonić włościan do sprzedawa 
nia zboża organizacjom państwowym.

Widocznie włościanie obawiają się, 
że na przednówku zabrakło by im zboża i 
z tego względu ukrywają swe zapasy.

W związku z tem na rynku zbożowym 
wzmogła się ostatnio spekulacja, co skło­
niło GPU. do ogłoszenia całego szeregu no 
wych zarządzeń, mających spekulantów od 
straszyć od ich machinacyj.

Moskiewskie „Izwieslja" uważają, iż 
celem zapobieżenia kryzysowi zbożowemu 
należy pociągać do odpowiedzialności funk 
cjonarjuszy państwowych, zatrudnionych o 
koło gromadzenia rezerw zbożowych Dalej 
piszą „Izwiestja": „Zadania aparatu, gro­
madzącego rezerwy zbożowe, sa następują­

ce: Są w nich częściowo zagnieżdżeni „kuła­
cy", spekulujące elementy itp. Trzeba wyr­
wać ich z korzeniem, wypalić rozżarzonym 
żelazem surowych represyj. Dalej należy do 
kola organizacyj zbożowych rozwinąć sze­
roka robotę polityczno-oświatową na wsi, 
by włościanom dać obraz rozmiarów za 
dań gospodarczych, przed jakiemi stanął o 
becnie rząd sowiecki. Zadanie aparatu zbo 
żowego jiolega na tem. by wzbudzić pow­
szechną inicjatywę i ustanowić odpowie- 

, dzialność za jej brak".
W ten sposób przedstawiają się (eore 

tyczne plany miarodajnych czynników so 
> wicckich w dziedzinie gromadzenia rezerw 

zbożowych, lak stosowane będą one w 
-. praktyce, wykaże życie i przyszłość najbliż- 
- | sza.

Manty zatem już pierwszą listę okięgo- 
warszawska List takich będzie sporo, 
oto jednak chodzi. Najciekawsze są in­

ne szczegóły, dotyczące osob, jakie stoją na 

“'"'/głosili'ją Żydzi. I to jeszcze jacy. Naj­
bardziej talmudyczni z wszelkich talinudy- 
stów Rebe Michelsohn z Warszawy, ale 
przedewszystkiem na czolowem mieiscu tebe 
Eliasz Zakhajtn z Baranowicz.

Otóż ów Zakhajm to nie byleiaka p<> 
stać i nie bylejakie ma stosunki, a więcej, 
niebylejakie konekcie. Sięgają one lat daw­
nych, lat wojny. Oto, co opowiada jeden z 
towarzyszy broni p. marszałka;

Jak wiadomo. Baranowcize leżały na 
linji bojowej. Tu przez pierwsze nuesrnce 
wojny była główna kwatera Mikolata Miko- 
lajewicza. Ważny węzłowy punkt koletowy 
został zajęty przez legiony nasze.

Od frontu do miasta bvlo zaledwie pa- 
rę kilometrów. Do dzisiaj leszcze widać zyg 
żaki okopów, jakie wnikały w ziemię.

Raz przv jakiejś ofenz.ywie Rosjanie o- 
siagnel©iwilowv sukces i wyparli wojska 
niemieckie z Baranowicz Mu.slaly się wyco­
fać także oddziale polskie. Ówczesny brygu 
djer Piłsudski — lak sie zdarzyło — me wie 
dział nic o przesunięciach i najspokojniej 
wjechał do miasta, gdy iuż wstępowały w 
nie z drugiej strony oddziały roseiskie. Z.or 
jenlowawszy się momentalnie o co chodzi, 
wpadl do pierwszego lepszego domu a za­
stawszy tam sędziwego Żyda, przedstawił 

gdy sędzia do nich przemawiał i ich pytał. | 
lecz prawie przez ca’v dzień Gdy sędzia 
przecliodz.il do innych, zostawiał stróżów 
do pilnowania pierwszych i przekonania się, 
czy nadmiar cierpienia nie zachwal ich po­
stanowienia. Polecał coraz bardziej ściągać 
ich więzy i kazał sromotnie wywlec ciała 
tych,, którzy umierali. Mówił bowiem, że 
liie zasługują na żadne względy, i że wszy­
scy tak o nas powinni sadzić i się z nanu ob 
chodzić, jakbyśmy już nie byli ludźmi".

Tak pisał Phileas, biskup z Tlmiuis w 
Egipcie. To też nic dziw, że wielu chrześci­
jan podczas mak umierało, a nawet przed 
niemi z samego przerażenia, zwłaszcza nie­
wiasty, przejęte do żywego zniewagą wsty­
du niewieściego. Pewna męczennica, I neo- 
milla, padla trupem usłyszawszy tylko, jakie 
katusze miano jej zadać. Młodziutka hiszpan 
ka Eulalja, dziewczę zaledwie dwunastolet­
nie, skonało nagle, gdy kat zaczął zblizać do 
niej rozpaloną pochodnią. , . • u

W procesach tych był zupełny brak świad 
ków i obrońców; niedopuszczenie ich czy­
niono chrześcijanom wielka krzywdę , 

Podczas procesu męczenników lugdun- 
skich miody chrześcijanin znakomitego ro­
du, Vettius Epagathus, zbliżył się do trybu­
nału i rzeki: ....

— Proszę by mi pozwolono powiedzieć 
coś na obronę moich braci. Wykażę jasno, 
że nie jesteśmy ani bezbożnikami, am bluz- 
nietcami“. , ... . .

Przewodniczący nie przychylił się do 
tej prośby, lecz wprost zapytał się mlodzien 
ca, czy jest chrześcijaninem.

— Tak, odpowiada śmiało i bez waha­
nia Natychmiast gorliwy obrońca został 

I sam przyłączony do liczby męczenników.

wa
Nie
r.v • ... .
czele lei listy

Kraków,

Zbrodnicze zamachy na samochody. Wypad­
ki zbrodniczych zamachów na samochody na te 
renie województwa krakowskiego mnożą się w 
dalszym ciągu. Mimo usilnej akcji prasy I władz 
coraz częściej słyszy się o katastrofach samo*

Męczennicy
(Ciąg dalszy)

Od końca drugiego wieku spotykamy w 
procesach chrześcijan nowy element: tortury 
W dokumentach z 3 i 4 wieku czytamy o bi­
czowaniu męczenników, o rozciąganiu icli 
na szczególnie przyrządzonej lawie (egunle- 
tis) o targaniu boków żelaznenii hakami, 
przykładaniu rozpalonego żelaza lub płoną­
cych pochodni, jako o rzeczy zwykłej. I ortu 
rowano nawet wtedy, gdy przyznawano się 
do winy, mimo, że prawo zakazywało wtedy 
używać tortur.

Jeden z uczestników prześladowań z 306 
roku w Aleksandrii tak opowiada o strasz­
nych wypadkach, na które patrzał wlasnemi 
oczmi ,,, . ,.

„Błogosławieni męczennicy, którzy zyb 
z nami, ponieśli dla Chrystusa wszystkie cier 
pienia, wszystkie katusze, jakie można wy- 
inyśleć; i to niektórzy z nich raz, ale i wiele 
razy... Sieczono ich rózgami, bicztni, rzemie­
niami, linami... Niektórych ze związaneim 
na grzbiecie rękoma rozciągano na pryczy, 
przyczem za pomocą machiny rozciągano un 
wszystkie stawy. Następnie na rozkaz sodzie 
go oprawcy szarpali im żelaznymi hakami 
nietylko boki, jak czyni się zabójcom, lecz 
także brzuch, nogi a nawet twarz Jednych 
zawieszono w portyku za jedną rękę, tale ze 
napięcie stawów było okrutniejszą kaźnią, 
niż wszystkie inne męczarnie. Innych przy­
wiązywano do kolumn, jednych naprzeciw 
drugim, tak, że nogami nie dotykali ziemi, 
by ciężar ich ciał ściskał coraz bardziej icli 
więzy. Te tortury ponosili nietylko wtenczas

— To nagroda dla adwokata chrześci­
jan — zauważył sędzia z cynizmem.

Warto zaznaczyć, że chrześcijanie nig­
dy nie korzystali z prawa apelacji. Gdy bi­
skup Phileas, ten sam, którego list wyżej 
przytoczono, sam został oskarżony i na 
śmierć skazany, brat jego poganin, który byt 
adwokatem zawołał:

— Phileas żąda odwołania wyroku.
Na to sędzia zwracając się do biskupa:
— Czy ty apeujlesz?
— Ja nie apeluję, rzecze biskup. Nie 

słuchaj tego nieszczęśliwego. Przeciwnie 
dziękuię cesarzom i memu sędziemu, którzy 
mi daja cząstkę dziedzictwa Chrystusowego 
— Wyrok natychmiast wykonano.

Rodzaje kar męczeńskich.

Poza wygnaniem i zesłaniem na osiedle 
nie, które nie odznacz.alo się zbytnia surowo 
ścią, chyba tylko od czasów Decjusza, kiedy 
to zesłanie potoczone było z konfiskata ma­
jątku. do jednej z najsroższych kar należała 
dcportaca do robót przymusowych (datnna- 
tio ad metalla.) Skazańców skoro przybyli 
na miejsce przeznaczone, najprzód poddawa 
no dotkliwej chłoście na znak wtrącenia do 
stanu niewolniczego. Następnie wypalano 
im gorącem żelazem piętno na czole i golo­
no glowe do połowy. W roku 307 podcina­
no skazańcom w Palestynie jeszcze ścięgno 
lewe’ nogi i wykluto wszystkim prawe oko. 
Pozatem, aby uniemożliwić ucieczkę okuwa­
no nogi skazańca w ciasne pierścienie i le­
czono krótkim łańcuchem, tak że tylko z tru 
dem tnógl się posuwać. Jaskrawe światło na 
dolę chrześcijan w tych kategorjach rzuca 
korespondencja św. Cyprjana z wyznawca^

mi wiezionymi w Sigus w Numidji, w poło­
wic trzeciego wieku. Beli między nimi bisku 
pi, kapłani, djakoni, byli mężczyźni i niewia­
sty, nawet młode dziewczęta i dzieci. !e 
ostatnie nie mogły slabemi rekami dźwigać 
kilofów górników: kazano im w koszykach 
przenosić grudę. Wszyscy ci biedacy prze 
bywali w ciemnościach, które zrzadka tylko 
rozpraszały pochodnie, zakażając przytem 
powietrze duszacemi wyziewami. Głodzono 
ich i źle odziewano.Drżeli biedacy w swych 
łachmanach wśród wilgotnego powietrza ko 
palni. Nie mieli loża ani materaca, lecz mu- 
sieli spoczywać na gołej ziemi. Kapłanom 
nie wolno belo odprawiać Mszy św. Jedyną 
icli pociechą bvla im myśl o światłości życia 
przyszłego, co kiedyś zabłyśnie po tej ciem­
nicy!

Wzruszający epizod zachował nain Eze 
bjusz w swem dziełku o męczennikach pale 
styńskich, Było to wśród skazańców kopalni 
w Phaenos w roku 309. Korzystając z mniej 
szei czujności stróżów, urządzili sobie małe 
kapliczki, w których biskupi odprawiali Na, 
świlsza Ofiarę i rozdawali Komunję św. — 
Brakło im tylko ksiąg świętych do odczyta­
nia ustępów używanych w liturgji. Lecz i tt 

Opatrzność poszła im w pomoc, gdyż, zna­
lazł się między skazańcami człowiek, ślepy 
od urodzenia, który miał tak doskonała pa­
mięć. że wygłaszał z niej całe księgi Pisma 

św. Nie długo to trwało. Wskutek denuncja 
cji rozproszono skazańców, starców niez­
datnych do pracy stracono, a dwóch bisku­
pów, kapłana i jeszcze jednego męża wrzu­

cono żywcem do ognia.

(C. d. n.)

przecliodz.il


Ze strzelna
— Występ simo wy Ochotniczej Straty Po* 

karnej w Strzelnie. Jak jut raz donosiliśmy O 
diotnicza Strat Pożarna w Strzelnic urządza w 
niedziele, dnia 5 lutego rb. w sali p. Piątkow­
skiego swój doroczny występ zimowy.

Dzisiaj pedale my szczegółowy program tego 
występu. — O godzinie 8 (punktualnie) rozpocz- 
nlo się przedstawienie amatorskie pt. ,,Robert 1 
Bertrand** czyli dwaj złodzieje — krotochwlla 
w 4 aktach ze śpiewami, przerobiona przez Wła 
'dysława L. Anczyca, z muzyką.

W sztuce tej występuje 21 osób. —- Podczas 
przerw przedstawienia koncert artystyczny. — 
Ceny miejsc: — rezerwowe 3 zł — 1 miejsce 
2,50 zł — 2 miejsce 2 zł — 3 miejsce 1,50 zł. — 
Wstęp na salę 1 zł.

Bilety są wcześniej do nabycia w księgarni 
p. J. Muslałkiewlcza w Strzelnie, ulica św. Du­
cha. — Po przedstawieniu odbędzie się zabawa 
taneczna z różnemi niespodziankami.

W sobotę, dnia 4 lutego rb. odbędzie się to 
samo przedstawienie z cenami o 50 proc, zniżo- 
neml. — Zatem kto sprzyja mundurowi strażac­
kiemu — kto szczerze chce poprzeć akcje stra 
żaka, który nleszczędząc zdrowia, czasem l ży­
cia — zawsze ochoczo I chętnie spieszy na ra 
tunck mienia bliźnich — niech znajdzie się 5 lu­
tego rb. w Strzelnie w sali Parku Miejskiego, 
gdzie mile spędzi czas wśród grona dzielnych 
atrażaków.

— Klub Kręglarzy ,,R“ w Strzelnie urządza 
w sobotę dnia 11 lutego rb. w sali p. W. Piąt­
kowskiego w Strzelnie w ściśle zamkniętym kół 
ku „Bal maskowy*'.

Jak nam donoszą, podobny ,,Bał maskowy** 
zamierza urządzić Kolo Podoficerów Rezerwy 
w Strzelnie 1 to w sobotę, dnia 18 lutego rb. wie 
czorem w sali p. M. Grześkowiaka.

— Zabawa Stowarzyszenia Czeladzi Katollc 
klej w Strzelnie, Stowarzyszenie Czeladzi Kato­
lickiej w Strzelnie urząd/lło w niedzielę, dnia 
29 stycznia rb. wieczorem w sali p. M. Grześ­
kowiaka zabawę taneczną. W tnlłcj harmonii ba 
wlono się ochoczo I wesoło do rana.

Kronika Wielkopolski
Bydgoszcz.

Konie udusiły się w śniegu. Furman folwarku 
Oluszyn jadąc w nocy do pobliskiej wsi wjechał 
w rów czterometrowej głębokości, zasypany śnie, 
giem. Konie wpadły do rowu głowami na dół po 
dłgajęc za sobg sanie. Furman zdoła] się wydo­
stać, konie zaś podusiły się w niegu,

Poznań.
Tajna jaskinia gry. Policja wykryją tu w hote 

łu ,,Britanja“ tajn$ jaskinię gry. Na pierwszem 
piętrze uprawniano od dłuższego czasu grę hazar 
dowg t. zw. ,,bilard troula“, przyczem stawki były 
bardzo wysokie Właścicielom spelunki był niejaki 
Jabłoński, krupierem kelner Mueiter, zaś faktyczny 
mi założycielami byli krupierzy niemlecy z kasyna 
łopockcgo. Policja zaskoczyła w spelunek kilkuna. 
Itu ludzi, w tem szereg znanych obywateli iii Poz 
nania, jak również kilku notowanych Opryszków. 
Po spisaniu protokółu policja skonfiskowała pieni? 
dze w kwocie kilkudziesięciu tysięcy złotych.

Spłonęła stodoła napełniona słomą. Dnia 30 
ubiegłego miesiąca o godzinie wpół do 7 wlcczo 
rem wybuchł pożar w zabudowaniach gospodar 
ezych dr. Franciszka Dundaczyka w Koziglo. 
wach. Ogień przybrał wkrótce większe rozmia 
ry. Stodoła nopełniona słomą stanęła w plomie 
Wach. Ponieważ sąsiednim zabudowaniom gro- 
bllo niebezpieczeństwo zawezwano oprócz stra 
'iy ogniowe] z Głównej i Owlńsk odwach głów- 
by straży ogniowej w Poznaniu. Akcję ratunko 
Iwą utrudniał brak wody. Stodoła spłonęła do 
'szczelnie.

Kronika Pomorza
Kościerzyna.

Kaszubska wystawa drobiu 1 królików. W u- 
bległą sobotę odbyło się tu otwarcie drugiej ka 
szubskie] wystawy drobiu I królików. Wystawę, 
która przedstawia się Imponująco, zwiedzi sta­
rosta p. Lipski, prezes centralnego komitetu ho 
dowll drobiu w Polsce Trybulski, burmistrz Kru 
czyński I wielu Innych. Wystawa obejmuje eks­
ponaty z całego kraju 1 trwać będzie do dnia 8 
lutego br.

Z Kraju
Warszawa.

Krwawa tragedia w gmachu Ministerstwa 
Spraw Wojskowych. W ubiegły piątek, o godzi­
nie 12,30 w południe rozegrała się krwawa tra­
gedia na schodach w gmachu Ministerstwa 
Spraw Wojskowych. Plutonowy wojsk sanitar­
nych nazwiskiem Głowiński czterema strzałami 
położył trupem maszynistkę Krawczykową, mę- 
śatkę I matkę Jednego dziecka, a następnie dwo 
hia strzałami sam sobie życie odebrał Powo­
dem zabójstwa była zazdrość. Głowiński od 
.dłuższego czasu utrzymywał stosunki miłosne z 
Krawczykową.

Garwolin.
V— Podpalenło zabudowań gospodarczych? Dtt. 
80 stycznia rb. we wsi Dudka powiatu Garwo- 
llńsklego wybuerf pożar. Spaliły się częściowo 
Zabudowania gospodarcze wraz ze zbożem I in­
wentarzem. Szkody ponieśli Józef Kaliński | Jó 
Ml Wdowlckl, mieszkańcy lej wsi. Łączne stra

ty wynoszą przeszło 6 tys. zł. Przyczyną po4a» 
ru nieustalona, zachodzi jednak podejrzenie, że 
podpalenia dokonał syn poszkodowanego Antoni 
Kaliński, który prowadził od dłuższego czasu 
proces sądowy o podział majątku.

Białystok.
Proces przeciwko 133 komunistom. W związku 

z majgcym się rozpoczęć w tutejszym sądzie okrę. 
gowym wielkim procesie przeciwko 133 komunistom, 
żadne sprawy sądowe ( za wyjętkiem rozpoznaw­
czym w trypie uproszczonym) nie będą rozpatrywa 
ne do dnia 7 lutego, celem umożliwienia sędziom 
zapoznania się z olbrzymim materjalem procesu 
komunistycznego.

Straszne morderstwo, W Icsie państwowym w 
pobliżu wsi Laźnisko pow. Sokólskiego odnalezio 
ne zostały zwłoki 24 letniego Antoniego Emiljań. 
czuka, rozebranego do naga I z obciętą głów? — 
Obcięta głowa oraz ubranie zamordowanego leża­
ły w pobliżu. Przeprowadzone dochodzenie ustali, 
lo, że zbrodni tej dopuścił się mieszkaniec wsi La 
żnisko Bolesław Kondratowicz Aresztowany zbro 
dniarz przyznał się do popełnienia tego morder. 
stwa. —

Grodno.
Zmarzł w pijanym stanie. W pobliżu wsi Ba. 

kuny na szosie, prowadzącej z Kuźnicy do Grod­
na znaleziono zwłoki 21 letniego mieszkańca Ba. 
kun Mikołaja Surmacza. Jak wykazało dochodzenie 
Surmacz, będąc pijanym zamarzł w czasie podróży

Zawiedziony Shorleck Holmes
Wszystko się może

W amerykańskim stanie Arizona wyda­
rzyła się niedawno historja o zabawno - tra 
gicznym przykładzie. Mieszkał tam niejaki 
mister Georg Sur. którego ulubioneni zaję­
ciem a równocześnie i zawodem była sprze 
daź towarów krótkich: praca więc niezbyt 
ciężka. Pracując w branży „krótkiej**, Sur 
miał częsta okazję do oglądania i poza swej 
lady różnych pięknych klijentek, ą ponieważ 
był kawalerem i to wcale przystojnym bru­
netem, odczuwał przykre skutki samotności 
życiowej, której i tak długo wyglądał z p<> 
za swej lady, dopóki nie wypatrzył wyma­
rzonej, pięknej miss. Nie tracąc czasu, dziel 
ny kupiec nawiązał znajomość, a gdy się o- 
kazało, że miss wcale nie była od tego, sta­
nęli na kobiercu ślubnym i przysięgli sobie 
dozgonną wierność.

Ody minęły miodowe miesiące, mr. Ge­
org powrócił do swych ukochanych towa­
rów krótkich , aczkolwiek żony nie przestał 
bardzo kochać, był zadowolony, że małżon 
ka nie ma nic przceiwko temu przymusowe 
mu zaniedbaniu i znajduje rozrywkę w czy 
taniu ciekawych powieści.

Nie przeczuwał jednak biedny kupiec, 
że wkrótce zawiśnie nad nim miecz Damo- 
klesa. Lektura jako — że była sensacyjna — 
zaczęła wydawać niezdrowe owoce, Pew­
nego dnia rozczylana w kryminalnych ro­
mansach małżonka rezolutnie wypaliła mę­
żowi:

„Jesteś do niczego, ciągle tylko grze­
biesz w przebrzydłym składzie. Wówczas 
tylko będę cię ceniła, gdy okażesz się god­
ny miana wielkiego detektywa**.

Na takie dictum zdębiał pan mąż i....
wziął się do „literatury**.

Niebawem umiał prawie na pamięć 
wszystkie powieści, począwszy od „Sherlo- 
cka“ a skończywszy na „Arseno - Łupi-

Z Urzędu Stanu Cywilnego
Sprawozdanie od 16 -31 stycznia 1928 rokit

URODZINY:

SYNA: I starszy sierżant zawodowy Józef 
Urbanek; 2 mistrz rzeźnlckl Antoni Gajewski; 3 
konduktor Sylwester Stręki; 4. cukiernik Anto, 
ni Nawrot; 4 palacz kolejowy Franciszek Jawor 
ski; 6 robotnik Antoni Szydłowski; 7 kowal Ste 
fan Wypijewskl; 8 ślusarz Teodor Dombek; 9 
robotnik Jan Chlebowski; 10 pomocnik warszta­
tów kolejowych Antoni Burak; 11 kołodziej Mar 
cin Paluszkiewicz; 12. robotnik Stanisław 
Chwiałkowski; 13 robotnik Antoni Niedziela; 14 
ogrodnik Stefan Kołodziejczak; 15 Wachmistrz 
Franciszek Lipiński: 16 niezamężna służąca M. 
B.; 17 robotnik Stanisław Filipiak; 18 kupiec Woj 
ciech Belkę; 19 robotnik Józef Michalak; 20 
wdowa A. W.l 21 robotnik Franciszek Idczak; 
22 stolarz Emil Kurbls.

CÓRKĘ: 1 robotnik Wincenty Sypniewski;
2 robotnik Jakób Rajski; 3 modelarz. Franciszek 
Kostulskl; 4 pomocnik maszynista Edward Hor- 
nnng; 5 mistrz malarski JulJan Ciemniejewskl; 6 
robotnik Franciszek Brzeziński; 7 robotnik Flor 
Jan Lltwlckl; 8 handlarz Kazimierz Fabjanowskł; 
9 mistrz kowalski Andrzej Polanowskl; 10 cze­
ladnik rzeźnlckl Mieczysław Kwiatkowski; 11 
kupiec Władysław Aleksander Rydzkowskl; 12 
profesor gimnazjalny Kazimierz Fablerklewicz; 
13 górnik Franciszek Ziętara; 14 blacharz Fran­
ciszek Szwandtke; 15 robotnik Marcin Lewan­
dowski; 16 palacz pom. Maksymilian Oczachow 
ski; 17 robotnik Stanisław Mikołajczak.

ZGONY:
1 żona robotnika Franciszka Jaworska z 3o 

mu Picran 40 lat z Inowrocławia; 2 Łucja Rozalja

Zakopane.
Samobójstwo studenta. W jednym z pensjo 

natów popełnił samobójstwo Stanisław Edward 
Rąjclier, student uniwersytetu krakowskiego.

Samobójstwo popełnione było przed kolacją 
wystrzałem w piersi. Przy samobójcy znalezio­
no łslty do rodziny, gdzie Jako powód rozpaczll 
wego kroku podany został ogólny rozstrój ner­
wowy.

Kraków. —.
Spłonięcie starożytnego dworu. Dnia 30 u- 

biegłego miesiąca spłonął starożytny dwór Wo- 
dzlcklch w Porębach Wielkich koło Mszany Doi 
nej. Doszczętnie spłonęła oficyna dworu o starej 
architekturze pochodzącej z połowy 18 wieku. 
Zachodzi prawdopodobieństwo podpalenia dwo­
ru. __

Wilno.
Dezerter wojsk polskich. W rejonie Niezan 

(powiat suwalski) niemiecka straż, graniczna od­
dała w ręce władz KOPa niejakiego Emila Wil­
na, jako dezertera wojsk polskich. Po przeprowa­
dzeniu indagacyj okazało się, iż wzmiankowany 
osobnik jest notorycznym bandyty oskarżonym 
o zamordowanie w kwietniu roku ubiegłego wła 
ściclela majątku Rudniki pod Suwałkami. Bandy 
ta stropiony krzyż.owemi pytaniami, przyznał 
się do winy i stwierdził, że bezpośrednio po do 
konaniu morderstwa uclekl przed karą do Nie 
mieć.

zdarzyć w Ameryce
nach*.Następnie sprawił sobie ubranie spor 
towe o wielkich kieszeniach, takąż czapkę i 
cały arsenał detektywno - złodziejski od 
browninga aż do wytrycha. — Pozatem nie 
rozłącza! się z fajka — jak to na wielkiego 
detektywa przystało.

Wszystko to jednak nie wystarczało u- 
kochanej małżonce. Zaczęli więc oboje „śle 
dzić“ ludzi obcych. Chodzili na wszystkie 
filmy kryminalne, rozkoszując się Harry Pee 
leni i kłócąc się ustawicznie na ten sam te­
mat. Detektywizm ten był jednak tylko „teo 
retyczny1*, nad czem oboje bardzo boleli.

Pewnego dnia niesłychanie podejrzliwy 
— jak na detektywa przystało — pan mąż, 
lustrując wychodzącą do krawczyni żonę, 
zauważył maleńkie „oczko** na prawej jej 
„ażurowej**. Wkrótce jednak zapomniał o 
tej drobnostce i gdy żona powróciła z przy 
jemnością słuchał jej szczebiotania na temat 
zamówionej nowej sukni. W tem przypad­
kowo spojrzał na zgrabne nóżki i... onie­
miał ze zdziwienia. „Oczko** było na... no 
dze lewej. Nie ulegało najmniejszej wątpli­
wości, że żona, go oszukiwała.

Jak na syna południa przystało, nie wie 
!e myśląc, wyciągnął rewolwer i z okrzy­
kiem „Niegodna, zdradziłaś mnie**, strzelił 
kilkakrotnie do przerażonej małżonki. — 
Ochłonął zapóźno, gdy żona broczyła już 
we krwi.

Rozprawa sądowa wykazała, że mał­
żonka była niewinna. Dbając o linję, często 
odwiedzała masażystkę i tam też owego 
dnia zamieniła pończochy.

Rezultat był żałosny. — Pan mąż za 
usiłowane zabójstwo zasądzony został na 
rok więzienia, a rekonwaiescentka, której ra 
ny na szczęście okazały się dość lekkie, roz 
myślą nad tem, iż od prozaicznych mężów, 
nie należy wymagać bohaterskich czynów.

Król 1 rok z Inowrocławia; 3 Zbigniew Janusz 
Stankowski 4 tygodnie z Inowrocławia; 4 żona 
robotnika Stanisława Koczorowska z domu Do­
brzyńska 61 lat z Inowrocławia; 5 Lech Tadeusz 
Ktilesiewicz 4 miesiące z Inowrocławia; 6 kano- 
nier Michał Juszkiewlcz 21 lat z Inowrocławia; 
7 robotnik Jan Matuszak 16 lat z Lisewa; 8 wdo 
wa Ludomiła Kurzawska z domu Janiszewska 78 
lat z Inowrocławia; 9 robotnik Walenty Wiśniew 
ski 26 lat z Rrzadkwina; 10 urzędnik kolejowy 
Stanisław Ceremus 36 lat z Inowrocławia; 11 
szeregowiec Tadeusz Włodarski 24 lata z Ino­
wrocławia; 12 robotnica Katarzyna Kubicka 35 
lat; 13 dozorca więzienia Szczepan Gróskl 53 
lata z Inowrocławia; 14 Hilary SpJnger 2 tygod­
nie z Inwrocławla; 15 Marta Scisłowska 2 mie­
siące 26 dni z Inowrocławia; 16 żona kupca Teo 
fila Glinkiowiczowa z domu Lewandowska z 
Inowrocławia 72 lat; 17 żona robotnika Antonina 
Mellln z domu Kasikówna 64 lat z Inowrocławia; 
is robotnica Marianna Ochocka 29 lat z Gniew­
kowa.

ZAPOWIEDZI:

1 mistrz wiertniczy Ryszard Czernin I p. 
Marja Krzepska oboje z Inowrocławia; 2 robot­
nik Wojciech Wiśniewski i wdowa Marjanna 
Wojdylakowa z domu Słomska oboje z Inowro- 
cłowla; 3 kowal Józef Kłosowski z Opatowie I 
P. Zofja Zaparucha z Inowrocławia; 4 robotnik 
Stanlsłow Slhiffer wdowiec i Weronika Krajnia 
kówna oboje z Inowrocławia; 5 wdowiec kowal 
Franciszek Brodecki z Szadfowlc i p. Helena Le­
wandowska z Inowrocławia; 6 szewc Józef Leon 
Jętką i p. Helena Pulaczcwska oboje z Inowro­
cławia; 7 ślusarz Czesław Dulka I p. Leokodja 
Sobecka oboje z Inowrocławia; 8 robotnik Sta­
nisław Starobrat i p. Marta Jankowiakówna o- 
boje z Inowrocławia; 9 masarzysta Józef Szym 
kowski I p. Weronika Ratajska oboje z Inówro- 

cławla; 10 ślusarz Czesław Szczoszak z Skal- 
młorzyc i p. Helena Woclma z Inowrocławia j 11 
strycharz malarski Czesław Kaczmarek | p. Jdr* 
żela Sosikówna z Inowrocławia; 12 szewc JA- 
zef Błeszyński 1 p. Wlktorja Bochówna oboje 
Inowrocławia; 13 tokarz Michał Domina I p. C« 
cylja Icoflia Gallerówna oboje z Inowrocławia^

ŚLUBY:
— 1 porucznik pilot Konstanty Zakrzewski 
Poznania I p. Marja Miclmikówna z Inowroda* 
wla; 2 kowal Bronisław Dudklewicz i p, Marian 
na Lowandowska oboje z Inowrocławia; 3 robot 
nik Jan Strugała i p. Aniela Adamska oboje s 
Inowrocławia; 4 robotnik Franciszek Słowików 
■skl I p. Zofja Wojtylakówna oboje z Inowrocła­
wia; 5 handlarz Sztama Rozenbaum i p. Glte! 
Jutrzyńska obojo z Inowrocławia.

Radjo
PROGRAM NA SOBOTĘ, B BM.

WARSZAWA.
11,40—12,00 Komunikat pat. 12,00 Sygnał cza 

su, hejnał z Wieży Mariackiej, komunikat lot- 
nlczo meteorologiczny nadprogram oraz koncert 
z płyt gramofonowych. 14,40—15.00 Komunikaty 
pat. 15,00—15,20 Komunikaty: meteorologiczny, 
gospodarczy oraz nadprogram. 15.20—16,00 Przer­
wa. 16,00—16.25 Odczyt pt. Wychowanie i wy 
ksztalcenlo obywatelskie w Niemczech wsp łczo 
snych (z cyklu odczytów organizowanych ] rzea 
Ministerstwo Wyznań Religijnych 1 Ośwlecc na 
Publicznego) — wygłosi dr. B. Suchodolski. 
16,25—16,40 Nadprogram I komunikaty. 16,40— 
17,05 Odczyt. 17,05—17,20 Komunikaty pat. 17,20 
—17,45 Radjokronlka — wygłosi dr. Stępowskl, 
17,45 —18,55 Program dla dzieci. 18,55—19,05 Ko 
munlkaty pat. 19,05—19,15 Komunikat rolniczy. 
19,15—19,35 Rozmaitości. 19,35—20,00 Odczyt a 
cyklu pt. Portrety literackie — wygłosi redaktor 
Zdzisław Dębicki. 20,00—20,30 Przerwa. 20,36 
Koncert wieczorny: w przerwie biuletyn Messa* 
ger Polonais** w Języku francuskim. 22 00—22,OB 
Sygnał czasu 1 komunikat lotniczo-meteorologica 
ny. 22,05—22,20 Komunikaty pat. 22,20—23,30 
Transmisja muzyki tanecznej. 23,30—23,45 Komtr 
nlkaty pat.

POZNAN.
12,45—14,00 Koncert gramofonowy. Płyty Z 

magazynu K. Kłosowski, Poznań ulica 27 Gru 
dnia 8. 13,Oo W przerwie koncertowej notowa­
nia giełdy pieniężnej 1 zbożowo towarowe). 17,00 
Gawęda harcerska. 17,20—17,45 Odczyt pt. O- 
woce czynnikiem zdrowia, wygłosi Inżynier Til 
gner. (Tydzień Propagandy Trzeźwości) 17,45— 
19,00 Koncert popołudniowy. 19,00—19,10 Nad­
program wygłosi p. Janusz Warnccki artysta 
Teatru Polskiego. 19,10—19,35 Odczyt pt. Argcra 
tyna pierwsze wrażenia wygłosi p. Deszczka, a- 
systent Uniwersytetu Poznańskiego. 19,35—20,0o 
Odczyt pt. Zaginione światy, cz. I wygłosi płk, 
Piekucki. 20,30—22,00 Koncert muzyki lekkiej. 
22,00—22,20 Sygnał czasu, komunikat meteoro­
logiczny i pat. 22,30—24,00 Transmisja muzyk! 
taneczne] z winiarni Carlton.

KRAKÓW.
12.00 Transmisja sygnału czasu, hejnału z 

Wieży Mariackiej, komunikatu lotnlczo meteoru 
logicznego, oraz koncert płyt gramofonowych z 
firmy Leopoldą Hutterera, Kraków, Grodzka 43. 
1500—1520 Trarismlsja komunikatu gospodarcze­
go. 17,20—17,45 Pogadanka dla rodziców I wy 
cliowawców dr. Myslakowski, Używanie i na­
dużywanie autorytetu w wychowaniu. 17,45— 
18,55 Słuchowisko dla młodzieży Ballada o Pani 
Twardowskiej przez p. Marją Dynowską — w 
wykonaniu artystów Teatru Miejskiego. 18,55 
19,05 Transmisja komunikatów pat. 19,1 ń -19,15 
Transmisja komunikatu rolniczego. 19,15—19,-., 
Rozmaitości. 19,35—20,00 Odczyt pt. Przegląd pa 
Utyki zagranicznej ubiegłego tygodnia wygi. tlę. 
Reguła wicesekrelarz Uniwersytetu Jagielloń­
skiego. 20100 —20,30 Transmisja hejnału z Wieży 
Marjackiej, komunikaty. 20,30 Transmisja z War 
szawy. 22,30—23,30 Transmisja muzyki tanecznej 
z kawiarni Atlantlc z Katowic.

KATOWICE.
16,20—16,40 Komunikaty Polskiego Związ­

ku Zrzeszeń Gospodarczych Województwa ślą­
skiego. 16,40—17,05 Wykład języka polskiego (k, 
wyższy). 17,05-17,20 Komunikaty. 17,20—17,45 
Odczyt pt. Muzeum Śląskie w Katowicach — 
wygłosi dr. Tadeusz Dobrowolski, śląski konser 
wator okręgowy l kierownik Muzeitm śląskiegq 
w Katowicach. 17,45—18,55 Transmisja x War» 
szawy. Program dla dzieci. 18,55—19,15 Koma 
nlkaty. 19,15—19,35 Rozmaitości. 19,35—20,00 Od 
czyt p. t, Kraków — wygłosi dr. Regorowia, na. 
czelnlk Wydziału Oświecenia Publicznego Woj, 
Śląskiego. 20,00-20,30 Przerwa. 20.30-22,00 
Transmisja koncertu wieczornego z Warszawy. 
22,00—22f30 Sygnał czasu I komunikaty pat. i pa 
llcyjny. 22,30—23.30 Transmisja muzyki tanecjH 
nej. a

WILNO.
16,35—17,00 Oazetka radiową'. 17,00— 

Transmisja nabożeństwa z Ostrej Bramy. 17,4t( 
—18,55 Transmisja z Warszawy. Program dłą.? 
dzieci. 19,00—19,10 Rozmaitości. 19,10__19.38;
Poezja Bożego Narodzenia wygłosi rektor UnR 
wersytetu Stefana Batorego Stanisław PlgońJ 
19,35-20,00 Odczyt. 20,30 -22,00 Transmisja 
Warszawy. 22,30—23,30 Transmisja muzyki tana 
czncj.


